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Pierwsze w Polsce 
W ARSZA W A (PAP). W 

Zakopanem powstało ostat­
nio pierwsze w Polsce sana­
torium dla dzieci cho"ych na 
grużlicę oczu. Nowa placów­
ka pozostaje ,Jod soecjalną 
opieką Min. Zdrowia I podle­
ga bezpośrednio dyrekcji Za­
kopiańskiego Zespołu Sana­
toriów Przeciwgruźliczych. 
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Podpisanie planu realizacji 
polsko-chińskiej umowy 

o wsp6łpracy kulturalnej na rok 1955 
WARSZAWA (~AP). W 

# Nr 39 1761) - ~esJ!ów, wtorek U5 ll1te~ 19155 r. 

dniach od 29 stycznia do 13 
lutego br. przebywała w Pol 
Ice chińska delegacja rządo­
wa dla opracowania planu re 
allzacjl polsko-chińskIej UnIO 

wy o współpracy kulturalnej 
na rok 195:1. 

Obrady polsko-chińskiej ~ 
misji mieszane.i, któr) m prze 
wodniC'zył sekretarz general­
ny Komitetu Wspólpra:y Kul 
turalne.i z Zagranicą. amba­
sador J. K. Wende, toCzyły 
się w serdecznej i pnvjaznej 
atmosferze i zostały zal{oń­
czone w dr:iu 3 bm 

Ziemia i domy 
czekają na osadnik6w 

L lozby planu akojl wer- trzeba Ich Inltruowac!, POll­
bunkowo-osledleńczej w cx~ - niech po prostu 01'0-

,,'oj. rzeszowskim na I kwar- wiedz" sami jak Im IIlę tyje 
tal br. są suche i ścisłe: ogó- tam pod Szczecinem czy Wro­
łem należy zwerbować 1.200 cławiem. To wystarczy. 
rodzin. Z tego na ziemie zacho Nie przyjeM1aj.. tacy go!cle 
dnie (woj. sT.czecińskie I In- zbyt cz",sto. Ale przeCież dzlałajl! 
ne) ma wyjechać - 1.050, na grupy werbownicze. Tneba je 
tereny południowo-wschodnie otoczy~ troskliwo, opieką, umoż-

liwić Im wykonanie zadania. Po­
naszego województwa - 150, wlatowa Komisja Osiedleńcza, 
Następuje tu ,Jeszcze podział: organizacje partyjne 1 masowe, 
tyle I tyle do PGR-ów, do go- rady narodowe winny Im udzie-

lać pomocy. Trzeba też zwrócić 
spodarstw leśnych, na osad- uwagę na to, by brali w nIch 
nictwo indywidualne. Werbu- udzla! ci, któr7.Y zn~.ją daną wIeś 
nek przeprowaclzać w tych l I są w niej znani. Czy chłop nie 
tYCh powiatach do osiedlenia uwierzy takiemu, którego zna, 

który mu mówi nIe ogólnie o 
na taldm a takim terenie. osiedleniu, o znaczeniu osiedlania 

A oto liczby innego planu: .1(, ale który opowie mu po pro­
W naszym wo.iewództwle koń- ~tu o sobie, o swoim dawnym I 

tpra1;nlehz"m tyciu? MusialbY 
C7,y się odbu.dowa 16 za.gród, być głuchy I ślepy na na.loczy-
W ila.ihliisz)'m czasie odhlHln- wlst,ze tal<ty gdyby nie zostal 
wać 69za~rÓd. Tyle z grub- przeł<onany. 

5l? - mówią liczby. Prawda - są tacy, którzy 
Niejeden Chłop uprawia na słowo nie chcą uwierzyć, 

hel,tar, czasem mniej lub wlę tylko w to co widza na własne 
cej. Plonów ni'! zawsze w y- oczy i dotknl\ własn" ręką. 
sl.arcza mu na wyżywienie ro- Ale I na taldch jest .. rada". 
dziny. 1\ tym!:Z?sem tysiąct' he Bardzo skutt'czna. Przy orga­
ktarów urodzajnej ziemi leży nizowaniu grupy zwiadowczej 
bezużytecznie - czeka na u- wyruszającej oglądać I ewen­
prawę, na_ to, by WydRĆ obf!- tuainie rezerwować gospodar­
te plon .... Czeka na ręce chło- stwa osiedleńcze - zaprosić 
pa mldecldego, łallcuckiego, takiego do wzięcia \!dzialu w 
d ~bick iego, tarnobrzesldego pię wyjeździe. Niech się przeko­
Ima ziemia szczeci{;ska. Cz~- na namacalnie. Do organlzo­
ka na chlopa spod Brzozowa, wallia takich grup trzeba przy 
Jasła. Kro~na, Strzyżowa, zie- stąpić niezwłocznie. Ale dbać 
mia lesl,a, sanocka, ustrzycka. o to, by nIe brali w nich u­
Czeka na plug, który wyorze . działu filuci, którzy takle wy­
w nIej bru z(!y, od''''all lśnIące jazdy traktują jako wyciecz­
sJdby. Czeka na ziarno, by za ki kraJoznawcze. 
szumień bujnie zbożem, czeka Niech zainteresuje się tą 
na bydło i owce... sprawą żywiej niż dotąd ' 

NieJeden ChIO~ ~otą~ - mle"z~a~SCh. Wielu je"gu cziuuków go , 
w lichej chałupinie która parnlę- spodarzy na Uchycll, małych 
ta jeszcze C7.asy jego pradzialla. · kawalkach ziemi. Czemu nie I 
Nlenactl,o obywa się bez stodoły mieliby jej zamienić na więk-
- plony skl"da na polu, w stajni d b d t 
ciasno, o chlewie ani nIe ~arzy... sze O re gosl!0 ars wa, zwła 
A tymc7.asem czekają na niego szcza gdy panstwo przyjdzie 
wyremontow"n~ .czYs!.e i dobre Im z pomocą w postaci kredy­
domy lub zupelnle nowe. Czeka- tów na zakup bYdła na zago-
.lą stajnie na konie, obory na by- . ' 
dlo, chlew~' na trzodę, stodoły na spodarowanle, na zal{up na­
zboże. Kt6i nie zgodzI/by się za- wozów, gdy otrzymają zapo-
mienić st.arej rUdery na nowy, mogl itd. 
wJrtny, przestronny dom? 

Trudno nieraz chłopu zde­
t'ydować się na wyjazd. Choć 
w rodzinnej wsi nie ,Jest mu 
najlepiej, to przecież żal mu 
opuścić sąsiadów, znajomych, 
krewnych, miejsce, gazie bU 
i zmarli kiw ojcowie... Tak, 
to prawda., Jllk również I to, 
te czasem boi się po prostu 
obcych stron. ":'!oże to propa­
ganda zachodnich szczeka­
czek, że nic się tam nie doro­
bi, że wezmą go do "kołchozu", 
może to kułackie podszcpty, 
może niewiara w to, że tam bę 
d:r.ie m.u .j!'dnal, lepiej niż tu, 
gdzie rlot"cd żył I pracował? 

r jal,a na to wszystko może hyt 
rana? Tylko jedna - przel<onać 
go. że jest w błęn7.le. A przeko­
nać - można wlploma sposobami. 
Powiatowe ]<omis.lp. oslerllcńr.ze 
winny zastanowić się nad wyszu~ 
kaniem nn 1Jcps:zyeh InTln~ l<tńre 
wy(l~łyby ja1:: na,ł!epsze rezulta .. 

Albo ZMP. są mlode mał­
f:eństwa, którym ciasno w ro­
dzinne.i wsi, a chc" pracować 
na roli. Czyż to nie Jedyne naj 
lepsze dla nich wyjście - po­
jechać na. zachód, otrzymać, 
piękny dom, kilkuhektarowe 
gospodarstwo, zacząć nowe, 
dobre życie? Trzeba Im tę 
możliwość wskazać. Oto jak te 
zadanie stoi przed organizacją. 
ZMP. L('cz o to również komi­
sja o~ledleńcza winna się sta.­
rać. Wiele zależy równie;/; od 
pracy gromadzkich rad naro­
dowych i organizacji ma!lO­
",ych. Wszak Ich zadaniem .lest 
t.roska o polepszenie bytu 
~wych. członków - ludzi pra­
<,y. Akc.ia osiedlt'ńcza to wla­
~nie jedna z dróg wiodących 
do tego. 

. 

Dzień naszego wo,jewództwa 

" 
Wieczór 
twórczości 
Chełmońskiego 

Kolejarze realizują zobowiązania 
cześt II Zjazdu podjęte na 

Z inicjatywy Stowarzysze­
nia Dziennikarzy 1 Związku 
Plastyków w Rzeszowie 12 
bm. w świetlicy "NOWin Rze 
szowsklch" oqbył się wie­
czór poświęcony twórczości 
wielkiego realLty art:;~ty m:l 
larza Józefa Chelmo[1"kiego, 

Złviqsku Mlodsiesy Polskiel 

udział "ni.ew go­
przez zebranych 

(e) RealiZlljąc zobow:ąza­
nla podjęte dla uczczenia II 
Zjazdu ZMP mlodzieżow~ 
brygady Jurkiewicza 1 Per­
deusza z rzeszowskiej paro­
wozowni wykonały pOla pla 
nem prace związane z napra­
wą rewizyjną jednego pa­
rowozu. Pracujące w ZE'SPO­
le r'€wizji okresowych wago­
nów towarowych młoclzleżo­
we brY!!2dy Wisza i Grnsz­
cz)'ńskiego wyremontowały 
pO!1ad plan~ wagony. 

fabryka "z·fota" 
wzniesiona zostanie 
'II okIlIH:ach. Rzeszowa 

• (I) Wykryte w Rzeszowie przez 
dyrektora Zakładu Doskonalenia 
Rzemiosła inż. Barowicza "złoto 

rzeszowskie" wzbudziło' w . całym 

ZOFI A AU STOyV A kra.lu duże zainteresowanie. 
Cie:~awym odkryciem zaj~ły 

mieszkańców Rzeszowa cór-' s ię wlzdze centralne, ktÓre prze 
ka artysty ZOFIA AUSTO- znaczyły na budowę zakładów 
WA. mających produkowaĆ "rzeszow-

W czasie wieczoru wyśwletlo- skie złoto" poważne kredyty 
ne tostz~.y liczne reprodukcje 1 . bil T ł 
d7.;eł Chetmoilsk:ego, a ZOnA s ęgaJ'lce sko 3. mI lOny z 0-
AUSTOW A 'podzieliła się z 7.e- tych. 
branymi w~.pomnienlami z ży·- Zakłady zostaną wzniesione w 
cia i twórczości ojca. Zywe za- pobliżu Rzem:owa. Będą one r,ie 
1nJ;r:ore~h"~va.T, ~e w~t'ńd uC7.e~tn.l-
.kbw " W'reczoru ,,\\rz-Suaill Y- o i"Y gl 00 , ;':~Hkd '''' j'-fl'abia~}J/ ,izl~~~" d.ls et-: 
nalne ' szkice rysunkowe, listy, lów przemy'słowych, ale równiet 
zd.lęcia - pam i ~tki po .Józefi e podejmą wyrób biżuterii, na-
Chełmoń51{jm. l, tóre przywiOZła 
z sobą córka artysty_o _______ k_r_y_ć_st_O_łO_W_yOO itp. 

50 tonu żaroodpornych 
n~':łil~~!fń ku~flennych 

wyprodukowała Huta Szkła w Krośnie 

5 tonn. 

Zespół młodzieżowy toka­
rzy, współzawodnicząc z: :z;e­
społem starszych tokarzy 
podniósł wydajność pracy o 
20 proc. w porównaniu do 
miesiąca grudnia ubr. 

Zespół młodzieżowy - re­
widencki, biorąc udział we 
współzawodnictwie miedzy 
wszystkimi zespolami rewi­
dentów,' wyróżnił się w sto­
sowaniu metody Ryikow­
skiego, tj. naprawie wago­
nów bez wyłączenia z ruchu. 
W wyniku wzorowej oracy 
młodzieżowców ani jeden wa 
gon w miesiącu styczniu nie 
miał zagrzanych os!. 

PRZED WIOSENNĄ 

KAMPANIA SIEWNĄ 

Zakoń::zyli remonty 
pom!Jgą innym 

(r) Dzięki ofiarnej pracy 
załogi warsztatowej Zespo.­
łu PGR Zawada. którą kie­
rował tow. Kosińskl, plan 
remontów bieżących - cią­
gników i maszyn potrzeb­
ńych do wiosennej kam pa­
nfl siewnej, .w.ykonany zo: . 
stał w 100 proc. na 28 dni 
przed- i:ermlrrem:- . 

Warsztatowcy z ZawadY 
pomogą obecr>ie w przepro­
wadzeniu remontów ma­
szyn Zespolowi" PGR Ho­
ryniec. 

Poszukać 

rezerw u siebie 
(r) Zespól PGR Zawada 

ma już przygotowaną wy­
starczającą ilość zboża jare­
go do stewów wioger,nych. 
Ponadto Zespól posiada 
nadwyżkę 800 kwintali 
owsa siewne,~o i 300 k.win­
tali jęczmienia siewnego . 
CZ"S najwyżozy. aby ZJed­
noczenie PGR Przemyśl 
przestało pisać alarmujące 
meldunki do CZ PGR War­
szawa o braku zboża siew­
nego, a poszukalo tych re­
zerw w podległ y ch Zjedna 
czeniu zespoJach na 
pewno zr.ajdzie się wy~tar­
czająca ilość. 

(l) Długo trwały doświad­
czenia i próby laboratoryjne. 
prowadzone przez Hutę Szkła 
w Krośnie, zanim udaJo się 
wyprodukować szkło durano 
we, z którego wytwar za się 
obecnie żaroodporne patelnie 
i rondle zastępujące 7. powo 
dzeniem o wiele droższe na­
czynia emaliowane czy alu­
miniowe. 

W ciągu roku krośnieńsk::l 
Huta Szkła wypuściła na ry 
nek blisko 50 ton n r6żnr~,l 
rodzaju naczyń kuchennych, 
które można nabyć w War­
~zawie, Gdańsku, Wrcrlawiu . 
Krakowie, Bytomiu, I ,ubl i-

Naczynia ze szkła rlurano­
wego - estetycznie \vykona­
ne i łatwe w myciu, cieszą sit; 
dużym powodzeniem, dlatego 
też jeszcze w pierwszym 
kwartale tego roku Huta 
Sz.kła w Krośnie wyproduku 
je dalszych 11 tonn, z czego 
wyprodukowano już przeszło · I 

Szkoda tylko, że na na-' '--_______ . _____ __ 

nie, Opolu I wielu innydl I 
miastach. 

szym rynku nie mCl tych 

szkieł. Widocznie Zarząd 
Zbytu Szkła i Porcelany w 
Łodzi wychodzi z założenia, 
że rzeszowskim gospodyniom 
wystarczy fakt produkcji ta 
kich naczyń w pobliskim 
Krośnie. 

Dnia 11 bm. plan został 
podpisany. 

IV plenum 
Cenłralnej Rady 

Związł\ÓW lawo~8wych 
WARSZAWA (PAP) W 

dniu 14 bm. rozpc~zęlo się w 
Warszawie IV plenarne po­
siedzenie Centralnej Rady 
Związków Zawodowych, 

W obradach plenum ucze­
stniczą: członek Biura Poli­
tycznego KC PZPR - Józet 
Cyrankiewicz oraz sek t etan: 
KC PZPR Władysław 
Matwin. 
Porządek obrad plenum, 

które trwać będzie 2 dni, o­
bejmuje następujące z:.Jgad­
nienia: 1) umocnienie więzi 
z masami w walce o popra­
wę warunków pracy i bytu 
mas pracujących i o wyko­
nanie zadań planu w 1955 rn 
ku, 2) sprawa przejęc:a u­
bezpie.cz.eń ~polecznych przez 
związki za w odowe, 3) za­
twierdzenie budżetu zrzesze­
nia związków zawodowych 
na rok 1955. 

Na wstępie obrad referał 
na temat pierwszego punk­
tu porządku dziennego wy­
głosi! przewodniczący CRZZ 
Wi ktor Klosiewicz . 

Nad referatem wywiązała 
się ożywiona d y skus ja 

Obrady trwają . 

1;,,,Qnkz-Zdrói 
gospodarzem 
PuchanI NLdn 

Od najblii.sz~go piąLI'!! I­
wonicz-Zdrój bę1 ?: .ie ~ospo­

darzem centralnej imprezy. 
narciarskiej, organi?l}wanej 
l) Pucimr Nizin: Na śni,'żnych' 
trar.ach IwoniczR wspilłzawo­
dniczyć b!;dą narciarze liiI­
ktw<\stu wfo.jewództw ni?,in­
nych. Na program zawodów 
złożą się Iwnkurencjc klasy­
czne. 

Organizatorzy mają wesołe 
miny, gd:'ż poprawily się wy 
bitnie warunki Sl\legowe. 
Jall nas informują, w Iwoni­
czu sparli świeży śnieg, talt 
więc narciarze będą mieli 
bardzo dobre warunKi. 

Poza kon!. ursem Pucharu 
Nizin rozegrany zostanie sla 
10m specjalny dla wszys~kich 
kategorii wie Iw. 

Od sobaŁy przebywają jui w 
Iwoniczu-Zdroju działacze 

narciarscy onz przedstawI­
dele PIS-u, Idórzy c~ni~ 
ostatnie. p~Zygoto~vanl!l 1lV 
na prZYJ!;CH, narCiarzy. I 

: 'ł' 

ty. Oto kilk'l 7. nich: 
Z ... "irlu wsI 'wyje- ~------I ro-----I. Po " ra~ pierws%y 

chali chlopi o~adnir.y. 
Zam!('szka!i w ·wuj. szeze-
ei,,<;kim, wrodawskim. ko­
s:r.~li\·~ldm, zidonogórskim, 
gda.ńsldm. Niel;:1IIl'ZY nie po­
jechali to l;; d21elm - trafili 
pod Ustrzyki. Les.ko, Sanok, 
LiJ. "~czów... Piszastamtad il­
lit" do krewnych i' znajo~Ych. 
C;; ~";' ta!;ie Iish' - b~dź 

przychodzące be:r.)lośrednio -lo 
adres?ta w danej wsi. bąfłż 
JlI.\I-JIi"()\" ~ I'e w nra5ie CZy 
przez rllOin - to nie aręu'1lent 
- prze'wnywa,hcy. nie do 0-

bak.nia. n:>.,ibardzie.i wymow­
ny i wiaro;rot!ny dla chłopa 
nie\1fn~go i nstro7.ne~o? Trze­
ba b·!!'.o nmi~ć. to I.i~ty wy­
s;wldwać i wykorzystywać. 

('~?sprn ci m:if'ol('6c v choć 

z tak (I" l"~,a IH·,Y.k7.'1:~ają na 
Świ~ja. c7,~' w oilwieG:r.iny do 
r.,{17i·"'(' .i w~1. A ró~"noc7:cś­
nie są ta~ .ir~7.CZ!' chlopi, któ­
rzy pr'l ' l'ln~ h:v p6.:śr ,,, ich ' 
slat:1y. r .. ·* prJ)~ts7:ego jak zor­
.e-?1' ; 70W:>Ć 7.ph~·anie - "i~ ta­
k!p jak nvyl\le - sztywne z 
refera.tem, oz prezydium !tV., 
ale ze zwYklą pogadanką -
I udziałem tych gości? Nie 

o 8prawa~h kulłura'n,,~~ 

Wiadomo jest powszeChnie, 
a już najlepiej mieszh:ańcom 
Leżajska, że życie kulturalne w 
naszym mlasteczl<u prawie się 
nie rozwi.Jało. Poza kinem nie 
można było znaleźć w Leża.lsku 
żadnej inne.t rozrywkI. Nie mie­
liśmy nawet od powiedniej sali 
\la występy wła.<nych, czy przy­
JeŻdża.tących do nas zespołów 
arty,t.ycznych. Sprawę tę mar­
ginesowo traktowała dawna 
MiejSka Rafla Narodowa. W,z"l­
ka więc Inlc.tatywa młodzieży 
I mlpszk'ł1;ców miasta zmierzają­
c·a do ożywienia życia kultural­
nego pozostawała w kręgu za­
mle. rzeń i planów. 

Oboco le sytuacja ta zaczyna 
się powoli zmieniać. Powoli dla­
tego, ~.e musimy liczyć się z 
możliwo'clami naszego miasta. 
Nie są one zbyt duże, niemniej 
jednak nrzy dobq'ch. gospodar· 
skich chęciach można zrobić 
wicie. 

Ple.fws.zym re7.u1t..atem naszych 
staraii. i społeczeństwa będzie 
otwart.a w najbliŻSZYCh dniach 
ml~dzyspóldzielCla śwletJlc!l, 
wykonana w powatnej częścI w 
rarnach prae społecznYCh. Duta. 
jasno oświetlona sala ze sceną 

Le~aj8ka 
I estetycznie wyJwnanyml deko­
rac.~ami nicz:ym nip przy?omina 
nlcdawnego maga.--:ynu społdzi e l .. 
czego, zawalonego po brzegi rU­
pieciami. 

Pr1.y spółdzielczycb Instytu-
cjaCh powstalo .już Jdlka ze , po­
łów artyst~l cznych ,ja l, ; tanecz­
ny, chóralny, muzyczno~ ~.vokal­
ny, które nlediugo rozpoczną 
pracę w pierwszej wlp,ksze.! śwle 
tllcy. Znajdzie się tu rówllleż 
mieJsce na stól plng-pongowy I 
tymczasowo czytelnię, gdyż. 
specjalna s21a przeznaczona na 
czytelnię zna.Jduje się w remoll­
cie. Na ra7.le tyle o naszych sllk 
cesach. Nie są one zb~'t duże. 
Plusem jednak jest to, że cJiag· 
nęliśm:v je w pr?:eciągll l.:;rótkie· 
go okresu. A teraz jeszcze o za­
mierzeniach. 

W programie miejscowego Ko­
mitetu Frontu Narodowego ma· 
nl;\' zaplano\\'aną budowę D()ffill 
Kultury w Leżajsku. Sprawa ta 
omówiona została na o ::, tatn iJn 
plenum MiejSkiego Komite.t.u 
FN. Chcemy zabrać się do niej 
w najbliższym czasie. W cen ­
trllm miasta znajduje się budy­
nek dawnej szkoły zniszczonej 
Clęśclowo przez dzlal?nia woj~n· 

nc. Mury budynku do 1 piętra 
\dą!:znie zacnowały się w CałO$­
ci. Chcemy je właśnie wykorzy­
stać na Dom Kułtury. Na par­
terze mieściłaby się duża sala 
teatralna, na górze zaś, 6 mniej· 
szych pomieszczeń na bibliotekę, 
czytelnię, salę gier itp. 
RObociznę wykonalny w ra .. 

mach prac spolecznych. Na ten 
cel mamy również SpOI'~ iJł'lŚĆ 
wapna i 10 tysięcy szt. r.egly rÓW 
nie-ż z c?ynu społcczne~o. Bu­
dowa takiego gmachu .!est .!ed­
ńak przedsięwzięciem do~ć kosz­
townym. Konieczna beuzie wlec 
pomoc finansowa pań·stwa. Są' 
dzę, że odpowiednie czynniki 
zalnt.eresuJą si,t sprawą tak Istot. 
ll'l dla miesi1;ańców naszego 
miast.a. 

Sprawa budowy Domu K'llt.u­
ry - to wytyczna do działania 
na na .!bliźszy okres dla ~Iir..i­
Ski ej Rady Narodowej i Komi· 
tet.n Frontu Narodowe~·o. Za II ią 
pó i dą Inne - budowa Hlo,lzlp­
żowego Domu Kultury i szkOly 
śre(luiej . 

Adolf Chrzan 
przewodn. Prezydium MRN 

.... LeżajskU 

Nasze zdjęcie przedstawia wycinek trasy s!(t!nrfL lL specjal­
nego. Na pi eru'szym planie w idzimy zna ne go s ędziego pa?l.­
stwotcego A.dam-a. Bieniasza. obok s ędziego Czesl a:va Szewczy 
ka, ktorzyu;ed;ugpLa.nu, ustatdajq rozm~Lite f i gury z bramek. 

'l Siedlec :~g~,~ir~~~u:;~~~ wędrują 
cieszące się powodzeniem pluuowe misie 

WARSZAWA (PAP)). Krój, 
szycie. wyp.ychanie \ve~r,ą drzew 
nA. montowanie .glowy i koń· 
czyn . tZ\v. de:.:ora c ja i w ci~g'.l 
dwóch ~od7.:n z kawa!ka plu ~ zu 
powstrlje - pluszowy lniś . Po­
tem m isie w spe~jalnym opako­
\.van i u wkładane są do s!.:; n~yń 
1. .. wedru.ią w drogę. która ie9t 
nieraz bardzo daleka. 
Siedlecką SpÓłdzielnię prze-I 

mysłu Ludowego I Artystyczrre­'o "Miś" od chwili ro~poczęcia 

przez nią prOdu kc ji. tzn. oel 4 
miC'si ęcy, opuśc i łO ju:< ponad 22 
tys. pluszo w yc h mi sió w, które 
pov .. ' edrowały do E :jiplu, Austra­
lii. Holand ii. Ar,gIU, państw A­
meryki PołUdni owej i do parys­
kich sklepów. ~1is ie cieszą się 
dużym powodzeniem, O czym 
świadczą stale nap lywające za­
mÓwienia z różnych krajów. 

Przy wy ro.bie pluszowych mi­
siów znalazło Drace Donad 100 
k'Jbiet.. 



Zadania gospodarcze woj. rzeszowskiego na rok 1955 wymagają polepszenia 
Dletod hie"OHlIII~ctwu partqjneqo 

Ref€rat sek retarza K W PZPR Karola Kraiskiego na Plenum K W dnia 8 II br. [skrót] 

] akle osiągnęliśmy wynIki w roku 
1954 w przemysie, budownic­

twie i handlu? W zasadzie olbrzymda 
większość galęzl l zakładów przemy­
słowych plan plooukcjl na rok 1954 
wykonała, a nawet przekroczyła. Wy· 
konały l przekroczy!y plan produkcjI 
zakłady przemysłu me t ::Ii.owego, che­
micznego. n 1ftowego, włókiennIcze· 
go, drzewnego, materiałów budowla­
nych, państwowego przemysłu tere­
nov.ego. Wykonały także I przekro­
czyły swoje zadan'a przedslę-blorstwa 
budownIctwa przemysłowego, mIej­
skiego, Wiejskiego I mIejskIe przed­
ilęblor8twa remontowe. 

II Zjazd PartII z całą mocą posta­
wił przed partyjnymi organiza­
cjami i administracją zadanie osią­
gnięcia w pełni planowej obniżki 
kosztów własnych produkcji I obro­
tll, wskazując śols!y wpływ wyko­
nania h :go zadania na szybsze pod­
niesienie stopy życiowej was praou­
jących. 

W dzIedzinie obniżki kosztów wła­
snych w minionym rol~u mamy pe­
wne osl'l'rI:'ięcla. C:toło 30 zakładów 
wyi,ona!o v'.any obniżki kosztów 
,,,,łasnych. Do nich należą· WSK w 
lUie/cu, w Dębicy, w Gorzycaob, 
ZBM w Rzeszowie, kopalnie nafty, 
.należące do dawnego KKN I GKN. 

Pewnej poprawle uległa jakość 
produ!{c,iI w minionym roku w 
"LnJance" w Krośnie, Zakładach 
Gumowych, WSK w Gorzycach, ra­
flnerlaoh nafty, Fabryce Maszyn do 
Szycia "Polna". Pewnej poprawie 
uległa jakość budownictwa miesz­
kaniowego. Ilość budynkÓW przyję­
ta z wynikiem dobrym b~'ła o 50 
proc. wyższa niż w roku 1953. 

W roku 1954 nastąpi! wzrost wy­
dajno~ci pracy we wszystkich gałę-( 
~liach l budowach naszego wojewódz­
twa. I tak w dziedzinie wydobycia 
rOllY naft.'lwe,~ w:vd"jność pracy by­
ła wr;;~ za o około 17 proc. w sto." 
sunlm do 1953 r. Na budowach ZBM 
R?;eszó'v o 15,4 proCo., w WZ BPP o 
16,9 pI'OC.. w RPZB O 5,2 proc. 
WSK w Rzeszowie 9,1 proc., w Fa­
bryce Maszyn w GlInlku Marlampol­
ski m o 12,3 proc. W ślad za wzro­
słem wydajno.ki pracy wzrosły za· 
robkl robotnicze. 

W roku 1954 partyjne organiza­
cje wzbogaciły swoje formy oddzia­
ływania na załogę, lepiej kierująo 

jej twórczą energię I inicjatywę dla 
rozwiązania stojących przed nami 
zadań. Szczególnie ta poprawa uwi'­
doczniła się w toku przygotowa ń 
konfHencji p2rtyjno - ekonomicz­
nych, któryrh zorganizowaliśmy w 
naszym wnjcwództwie ogółem . 46. 
Dorobkiem większości tych konfe­
rencji jest zainteresowanie zalóg 
problematyką kosztów wlasnych I 
wzrost ich aktywności w walce o Wy­
kenanie planów oraz obniżl;;ę kos,/;­
tów w!23nyr.h . Wj' razem t.ej aktyw­

'Dości by ło m~ 30\Ve sldadanie wnio­
sków ra cjonuiizalorskich I oszczęd­

nościowy ch . Dość powi e dzieć, że w 
wielu za l';!? !la ch Ilość zloin nycIJ 
wnio sków v tolm pnygotowań do 
K PE pa ro kro tnie p rze wyżs yła Ilość 

wn!osl,ów zła żony ch tam od wytwo­
lenia kr~j u. Na l e ż~' pudkreślfć tJrŁO­

duj ącą rei , ezlon' 6w part.1i w pny­
goto wa niu K PE. W~' rllżała sic: ona 
nie ty lko w pracy or~anhtacy ,jnt'j I 
agita cyj nej, ale w pl'7.odownictwl2 
w sLlla !la niu wnio sków. W WSK 
Rzeszów punu d 80 proc. członków 
p~r tli z l oży ł o wn:IJskl r ac junal!za­
tc rsk i€, W 'Wdl{ M;d cc 76 proc Nie 
ulega w,!lp li w (; ~c i . 7: K PE w ywar­
ły dodal·nl w!lly \\' na O b ll;ikę kosz · 
tó w w [a'":1' ,h s:.cLr gó~aie w drugiej 
pc!ol'!:e 1:'5·1 r. 

Do ne ' l ch ferm \ '~ lk i o w~·!,o­
n al1i e P;2!H~ V,' prc tlH :·i ~Jjnych l ob­
ni i"ę kon ;tlw w\n;;n~' ch . które roz­
w inrh' S; ? , ' ) 19'::; r" n:; lrh z~ lf ­
CZ;yć' ~ :ia " i !c \\' ~ n ' e m''' ;;' E;~~ )) 3 :1-

nif' sifn', ja l' ~''J i n V 3K Rte<;z:iw. 
Gilrz:'; (€ ). m:", ' ~ ~\' racJo :1 alizadf. ZJ 
pc c7 ątk cl. a " (' zc ·d?l( cq;8ni7o\\'anie 
spt1 łfCZ ! r~ o !J7'zf'o::( ~,du ~c:; j1 c r12rk. i ma 
t ~ i'"~ alc \ : (j w h t! ei~ S t.a łcw~ Wo:a. 
Wr,, ;o- ci l1al e:i~' p onl,,·P'ŚU ć l'1ldzty­
w ę SK:'I w zOi"ganiLcwaniu spulecz­
n(' go p rll'g! . U rezerw prnd\11,c,'j· 
nj·ch. U p nd ::: ta',' wszy~tk i ch tych 
fa \"m 1 1'Ź~' wci~ I;nif'cie ,jak nil jszer­
SZfg"(l Ol1"ó!u ro l. nt nik ów, majstrów. 
tf'l'h '1 l l< ń w, inż;y n i rrów, pracowni­
ków 2dminist r acyjny ch do roz\vlą­
zania sl.cjących przed przedsiębior-

stwem zadań, mObillza·cja Icb twór­
czej Inicjatywy do wynajdywania I 
uruchamiania rezerw wzrostu pro­
dukcji i obniżki kosztów własnych. 

Pewne pozytywne zjawiska miały 
miejsoe w rozwoju współzawodnic­
twa. Przygotowanie umów o współ­
zawodnictwo pozwolHo wolągnąć do 
współza wodnictwa przytłaczającą 
większość załóg i oprzeć je o bar­
dziej konkretne, jak p{)przednio zo­
bowiązania, szczególnie w zakresie 
przedterminowego . wykonania pla­
nu produkcji. W wl)jewództwle ta.­
kle umowY o współzawodnictwo 
pcdplsano w 594 Rklaclaoh prac)' I 
objęly one 78 proo. załóg. 

Wydawałoby glę, że wykonanie 
uchwał II Zjazdu w przemyśle I bu­
downictwie jest zadowalające. Tak 
jfdnak nie jest. Nasza praca w ze­
szłym roku posiadała liczne brak!, 
które ujemnie odbiły się na wyni­
kach gospodarczych. Nie zabezpie­
czylłśmy wykonania planu produkcJi 
w niektórYCh zakładach, a nawet 
całych gałęziach . Dutyczy to takich 
zakładów, ja.k Huta Szkła K 1,"osno, 
Zakłady Metalowe w Dc;bie. Mocno 
odczuliśmy niewykonanie planu 
prz~z przemysł mięsny, co jł'~t wy­
nikiem nie tylko niewykonania pla.­
ilU dostaw, ale l złej pracy zakła.­
dów mięsnych. W niemniejszym slo­
pniu odbilo się na rynkL' niewyko­
nanie planu przez przemysł mleczar­
ski. Tak samo działało na stan 
zaopatrzel11a ludności nicwyko­
nanle planu przez spÓłdzielczość pra­
cy, mimo poprawy w IV kwartale 
ublegh'go roku. Nie wykonaliśmy 
planu obrotu towarowego na szcze­
blu detalu, w wyniku niewykona nia 
zadań przez handel miejski. Nie 
zllbe7.pieczyliśmy w :l!al;:ladach, któ­
re plan w wartości. wykonały I p!"ze­
kroczyły, wykonania planu w peł­
nym asortymencie. Na piE'rwsn-m 
miejscu w tej dziedzinie nalfi;v po­
stawić niewykonanie planu wydo­
bycia ropy naftowej. Przyczyny, l.tó 
re spowodowały niewykonanIe pla­
nu wydobycia nie są nowe. W~'ko'­
nać plan wydobycia ropy można je­
dynie wtedy, jdell zostanIe podn'e­
siony po7l!'om techniczny eksplnata­
cji, pr~ede wszystkim w zakresie sto 
sowania wtórnych mdod w eksplo­
atacJI oraz Indywidualnej ana.lizy 
każdł'go otworu i ustalenia dla nie­
go najbardziej wygodnych reżimów 
pracy. 

W tym zakresie osiągnęliśmy w 
zeszłym roku tylko nieznaczny po­
stęp; a chodzi o to, aby osiągnąć 
zasa.r1niczy przełnm, O istni~jących 
Tfurwach i niedocen!aniu tych l .a­
gad ~)łeń śv' iadczy fakt, że w G'-'\N 
około 60 p,oC. otworów. nie pnsia(la 
dokumentacji i trudno wrekich wa-

runkach mówić o stosowaniu I roz­
szerzaniu' wła :iciwych metod wtćr­
nej ekspioataceji I ustalenIu właści­
"'yeh reżimów eksploatacji, Sprawy 
te nJe są przedmiotem cod:dennej tro 
skI administracji I partyjnej orga· 
nl,;acJi. 

końca marnotrawstwa materlałowe- Vl'spółlnlerna Z olbl'Zymtml rezerwami, 
go I ujemnych zjawisk w dzlcdzinle jakie w tych zakładach Istnieją I 
plac I i;e OSląghl.,ta obniżka jest nie potrzebami gospodarld na,rodowej. 

Przezwyciężyć formalizm i efel\:ciarstwo 
we współzawodnictwie 

W wynIku niewykona.nia p la nów 
w asort)'menc:e p :rez takie za kłady 
jak Huta Stalowa Wola, L:ak!ady 
Tworzyw S;; [UC2ilych w Pustkowie. 
Sanowag, F1:l.)I·ykl; r.lasnn w G:ini­
ku i szereg inn}'ch, gospodarka na­
roduwa została pozbawiona wielu 
n.lezbęd.nych dla ~J rO'L\Voju wyro­
bów, Jak niektóre wysokogatunko­
we stale, masy plastyczne, przrnoś­
ne urządzenia wlel"1nlcze I Inn~. 11-

dność nas7ego woje wództwa ni e .o. 
trzymała obsy pników, wo zów g n.s;lU ­
darczych, gontów, za.bawe k. lwm · 
pletów kuch ennych I innych a r !;y ­
kułów powszechnego użytku VI> re­
zultacie niewy};onan la plm1U " ,~~! r· 
tymentowego przez prz.e m~'sl te re ­
nowy i spółdzielczo ść pracy. Si.kod" 
jal!le ponosi gospndarka narod owa 
i trudnolici. jakie wy nikają z za up:} ­
t1'zenia lud .oś ci przez ni'ewy!.;;' '' 'l· 
n'e pla nuw w asor tyme ncie, są dl a 
nas wszyst kie l jl1 sne. 

Powa:!;ne niedomagania mamy je­
szcz-e w dziedzinie rozwoju wspołz.a­
wodnictwa. Nie przezwYciężyliśmy do 
końca f{)rmalizmu i efekc.iar!ltwa, 
k tó re · występuje w podejmowaniu 
zobowiąza.ń, a szczególnie w dziedzi­
nie wprowadzenIa 'nowych metod 
~l"aoy. f:;zęśó robotników zallczonyeh 
do pracujących nowymi mł'todaml 
pracy, nie 7.n:1. technicznych I orga­
n i1; a\:~·jnvch z2.łożeń tych me tor]. 
Zwlą" ci z<lwodowe zaliczltją. robot­
rll!,a, do grupy pracujących nowl\ 
m tc <1ą w momenci.e podjęcia przeli 
nieg-n ta~;ieJ>;"n ~Qbowiązania. nie łnte­
re~!l.ląc s;P, jedna.)( czy osiąga on re­
z \J lt;dv odpowiednio do stosowanej 
m e tOdy. 

Brakh'm w dzieddnie rozwoju 
\'!!;pó1za v'odn:ctwa jest Illerozwlja· 
n lc naj proslszycll form współzawod­
nI ctwa, jakim jest wapółzawodnlc-

hVG o najlepszego w zawodzie, o naj­
lepszą brygadę, współzawodnictwo 

mlędzyzmlano~ , ntiędzywydziałowe. 
i w reszcie międzyzakładowe. Brak 
jest też informowania robotników o 
wyniklwh przez nich OSiągniętych, 
wynikach Ich zmiany, ich wyddalu 
- w każdym dnIu, dekadzłt'l I mie­
siącu. I wreszcie brakiem wapółza­
wodnlctwa jest ciągle nit'dosta tf'cz-na 
odpowledzlalnoś6 administracJi za 

ronvój współzawodnfl'twa 
wyniki. 

jego 

Wym.lenlone braki współzawodnic­
twa są w znaczne,! mierze wynikiem 
slabosci partyjnego kierounidwa 
pracą związków zawodowych, Nie 
dobiliśmy się pelnej samodzielnl)śc] 
i powa:!nego wzrostu Inicjatywy zwtą 
zków zaWOdowych, m.imo pewnej 
poprawy. Jest, to wyni!dem nad~ 
miernego regulowahia pracy związ­
kowej, nie wykorzenionego komen­
derowania l ciągle isŁ!' idącego za­
st~powania związków zawodowych. 
W wielu zaldadach jak np. WSK W 
Rzeszowie w przy{:otowanlu KPE. 
partyjna organizac:a rohUa WSZyst­
ko, nie wlll.czając do tej pracy orga­
nizac,ji związkowej. W rezultacie or­
ganizacJe zwi:j.zkowe ciągle jeszczo 
nie czują się w pelni odpowicdzia.Jne 
za wynild współzawodnictwa, za 
podniesienie st.anu BHP i poprawę 
warunków bytowych, nie pritrafią 
os!~gnąć całkowitego wyltonania zo­
b(Jwiązań dyrekcji zakładów zapisa,­
nych w umowach o ws\):'iłzawodnic­
tv..-ie. Dlatego lic.zne są fakty niewy­
konania p()dj~ty~., p.~:;ez (Iyrekcjll 
zobowiązaii, oraz w szere~u zakła­
dach nie wylr.orzystano w pel ni ;,re­
dytów na BHP. Olat.ego tl'Ż stan BHP 
popraWia się w.olno, warunkI byto­
we w wlcłu hotelach robotniczycb 
eią,le są nledostatecz:1e. 

Poważną słabością na !lze j pra~Y 
jf'st niedostatec'Z ny ro zwój artY!i1I­
łów.,1 powszechnego uży tJm w zll k łll- ' 
dach przemysłu k:uczow~go, bt;ilący 
wYlliki~m niedoce ni a nIa tej t,a l, Wll­

żnej sprawy, oraz brakn inlcjll tywy 
wszystlticb ogniw partyjnych I ad­
ministracyjnych z>arówno w zakreaie 
wykonania zapJRo~wa nych udań, 
jak I r()~sx.erzani a tej produkcji. Nie 
70rgani"lOO\vano do tej pory w żad­
nym duh'm zakładzie wydzia ł u pro­
dul,cji dodatkowej i u boczneJ ko­
szt.y prot'J.u1{l)wanych wyrobów są 
w~·sokl e , ~sortyme n t ubu '5i. Na!fży 

Polepszyć styl pracy w przemyśle 

Nie ulega wątpliwości, te wszyst-
z całą mocą. l)o dląf? ślić, że przemy sł kie wymienione wy~ej braki I nle­
naszego województwa ma w!.z:;,st- docią.gn.lęcia ~ pracy naszego prze­
Kie możlh>tlcści dUŻf ZO z vi ęk:;1.€ nia mJs~u i budownł~twa. nU,ją &woją 
prudul, c,ji dod tknwej i ubucznej za- przyczynę w brakach J)art:v.J!l~;;o kie­
równo w iln ś~. i. jal~ i bogactwie !l- rownictwa życiem g-o~pf)darr.7.,ym, 2:3 

sortymentu. Ch odzi o to. aoy wziąć które w pierwsz:;'m .iTęC1:r,j", od.nowia­
się do tCA"O z całym partyjnym upo- da egzełmtywa RomiIr.iu Woj",Wóóz­
rem I śmiałością· Idego. - Egzckut~'w;! Jlomltp.tu Wo-
Dalszą sl~'bo§clą. naszej pr3.CY wjewódzkiego oml1.wi!lJa. 8pl""~' prze­

inhilonym . Tokit jest brak: ··: rybrnlcz- - mysłu .na swych p081~dzenlath . .led-
.. nó1k WIele z nich h~ ' ło omawIanych 

ności produkCJI. ' zhyt powierzchownie. 
Je st to w~·nik w dużej mierze ·Na.!ciy podkre§Hć, :i:e ~~H~g spraw 

słabości or~an!2a Cyjnej wie lu na.- gosj)C'(!arczyoh j~h. l spraw PRl'tyj­
szych zald adów, sl2bości planowa- n ych w przem:vqe r:ie wywIJł. u.k na 
nia wn\'nątrzzak :l dovo;cgo, często egzekutywie zb~'t o'l,ywIl'neJ c]YRku· 
n!czllradnej pracy rlz ;al.ów z-aopa· sjl,. ~o jest re~n\tatem o:'l erwani.a 
trzenia. Pewien v.'J-ływ na b rak rytmi częSC! członków egz~klltyw~· od ~!l.: 
kI m,'l. niledos12teczn le s1:'Hor'dynowJóma kladow przemy~lflwyl'h, budów I ICd 
kooperac,ia międzyzakładowa. W bu· organizacji party,jnych. 
downiohl,li e . w d2!szym ciągu nie są N!edost!lte~zna. była pom.ot ~ott;ll­
przestrz.ega ne harmG nogramy postę- tetu WOJewodzkleg? dla kom. tftO~ 
pu robót. W wyniku te go szereg 0- ?('wl~towych w za!trE'~\t' naUC'!ianla 
b;ekt{:w prz('mnlo ·ych i ml~szkal- !ch luerowani:" Pf?·.emn!em I W7.'m,)C­

nHh ni e zo~t3 ł? GU "1a ny c1t. do uży t- n~~nla Od'JOWle!hlalności za te st;r~-
ku w prznndllanycll tenmnach. \\). Egzekutywa KW nJe ()cen .a ,a 

domości mas pracujących i w wynł­
lm tego s:yst?mal~"c7Ii; ", r(>snąeą Ich 
t',:4.'órczą akt:vwn.~.ść w tt downlctwie 
soc.;"Jjtmu, bo tył !io w tt>n !>!,J ORÓI> 
można ZW~'C ~sko Z~·!lI'~C'.'Fa\S socja­
lizm.051ą~'nl(1my to wt~ :':y, gdy na­
sze ol·g an : ll1e5~ nar ł~': r! e b~ dą boj{)­
Wt', pełne lnicjatyw:>" mncno powią­
za nc z "'Maml. /!dy pot ~ l1 fi;j. c,;dzlen­
I)ie . W:vrl'IlW:'/W:/.Ć m.a~:v i ' moblllzo-

. wać ich twórczy wY3i!el{. 

\ pracy a.nl jednego kOl1:1ltetll powle-
, • • • .. , • towego w zakre~le wykonania In-

Wzmoc reZlm oszczędzama w produkCJI l handlU strukcjl KC o obniżce ko~zt.ów wl'ts· 

N~ld.y podl>;n~~ ić, że w wi~ k~zoścl 

(lr.~al1izowa:1Yrh J~PE pa.r t ;l·jne orga­
nizll.cje p()trF~ly , ~ ,awi 9~,iąc konkret-
11~ :r,,, t1 anla. p rzyciągnąć do ich re­
a!i:ta.c.ji zn lJ.c?ną il ość swp;eh czlon­
ków, ;tol:rafH", ()QWU""Ć s:r, do ofiar­
n,,5d i lr.lcJn.t~'wy szc!"I)l;idl mas za­
logi i slderow C\ ć je na !!spra.wnienie 
pra,cy. Rlecz jedna!E w tym, 'ż·e dn­
świadczenia pra,cy padyjnej "dobyte 
w okresie KPE nie sta.ly się sprawą 
cot1zlenne,i prak tyki Le j p r acy. 'r ar­
tyjne or'gani zacie na corizień nie 
HYracają się do sH n zego akl)'w u. 
nie szutłają j:rgo rll.d I u ~~ ; a1u w 
rozwiązywaniu truoncś .i z31dndu. W 
wielu orJl.'aniuM::,jach partyjny ch ana­
liza. prohlemów gQs )lo dll. rez~'eh za­
kładu dokonywana jest w}' JlIczl1ie 
na egz~.kutywie l w nioskI. 2: n iej wy­
rlywa,Jące w najlepszym w~'padku 
doprowadzane są do sekretarzy POP, 
a nie jest z nimi zapoznany lizers?!y 
aktyw i masa cr;!onk ów partii. Jest 
to Jedną z przyczyn, że wallul. o cb­
niżkę ko~ztów własnych zapoczątko­
wana w okre5ie KPE nie jest pro­
wadzona s~·stem at~'cznie. Nie stosu­
je slp, tal, stoRunknwo prostej formy 
walki o obniżkę kosz tów w~asnych, 
jak comlesię"me oma.wianie tych 
koszt6w, względnie na · łarlÓw z?rów· 
no z aktY"\yem na szczebl u zaldado­
wym jak i aktYWEm wydzia!ow)'m. 

Najwięl~szą słabością w realizacji 
uchwał II Zjazdu jest ruew)'kona­
nie w pdni zadań w zakresie oh­
niżki kosztów włastr) ch. Dot3'CZY to 
w szczególności budownictwa, wier­
ceń, niektórych zakładów prze· 
mysłu spozywczcgo, kopalń nafty 
w k()palnlctwach SanQc klm, U-
strzycklm. I Jaśle. ~a pn:pkro· 
clIenie kosztów własnych wpłynęly 
i st.nicjące na.dal marnotrawsluo I 
nlcgospodarno~ć w uży ciu mat.~r:a­
łów orllz nal'U~lan.lc d. sr ~'pliny norm 
I plac. W RPZB prze kroczenie ma­
tHlałów bezpoarednio produkcyj­
nych \ za 11 miesięcy wynosi 18 mi­
lIonów zlotyeh. rodobnie pl"Z~dsta­
wla się to w ZBM Stalowej Woli. 

W dziedzinie płac prze!uoc:7.enia 
w RrZB z" 11 m!cs it; cy wy noszą 
1 mil/Iln zlot3'ch. Specjalnie dui .. 
ptHkroo?'1'1l1e kos·tluw mamy w 
wiercen;ach. Główną przyczyną wy­
soldch kosztów ,j(Z.t pi ski poziom te­
chnj ~l n;y ! "rganilac~'j n :v prac w ir rl­
nic >'lGh . Wifrcen \a w ,\\'oim ri12WO­

j\l t. e~hr.: cn1 :vm są O~Ii :t.ll ; c ne co naj­
mnir ,j o klllu1{l ~. i e s l ~ l lat w stOSIłO­
li \) rl n PJZwu~u tf!:hn;'(j w Zwią'lku 
R,·r!: irckim. i co .ipst n~ j ist. otnie.jszf', 

próhy pGd !1i f ~i~t1"a iw-Iomu tfchnf-. 
CZ'1cp:o są b~r:170 Pllwnlne. Prace 
wirrl-;C7e prGwa d:' i\n~· bez karh 
tf'~hni ~ 7111) - grclcg'cw!'j, prr.y ma­
b'ch oh!"'r.t;!~h i n'3j~·m Obciljż€ n i u. 
M?ln Wy si! ){u ",I,' a!'?m~' w podnie" 
simie poz.iomu k WB lifikacji z~!óg 
wiHtniczych i zapoznanie ieh szcze­
g'ó llJ\\'o z rO"llmiarem i rpziInem t l' ch­
no!oglc1nym robót, Plany wierceń 
w~' k{)t uje się przy llr7.ekroczone j lIo 
ści czynnych urzą duii. nie osiąga­
jąc w ten s~osób zaplanowanej wy­
dajnOŚCi jedne~o urządzenia. 

Tego wszystkiego nie wldzą par­
tyjne orgaliiz3cje .w wierce ni:1~h, a 
ID}' Śmy nie potrafili zmobili zować 
ich uwagi do walJ~i o podnieSienie 
poziomu techniczne go robót wiertni­
czych. W rezultacie gospodarka na­
rodowa ponosi powa.żoc straty. Stra­
ty w w!eroeniach z po wo du In. ru­
mentacji po awariach wy noszą oko­
lo 18 ' milionów zl otycl1. Trze ba do­
dać, że koszty materia łowe za 11 
miesię cy ubI egłego ro ~ u wsta ły 
przekroczone o bli, ' o Z mit:ony zło­
tJ"ch. 

Należy podkreślić, że naruszenie 
dyscypliny płac i norm m a w zasa­
dzie miejsce, wprawd7.łe w rozmia­
rach nice.o mniejszych nii nprzed· 
nio, we wszystkich zakładarh pl'~e­
myslu mrtalowego. Przejaw ia. się t? 
w du7.e.i ilo~ cł zaniżonych norm, sto 
sowa.niu tT.VI' . llopla.t r r c!d a rn:tcj i, 0-

ra.z w nil:'7.1i kwid(lwaniu do I~"ńca 
ma.nipulowania pl·zez l·obotników 
kartami ro oczy mi. 

Poważnie wnlyw::ją na w. sokle 
!{!lsd" produkcji liczne jes?:e;;e wy­
st~ pujące w produkcji braki. 

Szczegó!!l ie niska jes t j akość pro­
du!{cji w spóla7.ielcwści pracy, Z te­
go powodu towa ry wartOii':!i ponad 
4 miliony żlotych nie mogą znaleźć 
nabywtów na· rynlm. Nie wykonal 
swych z3~dań obniiki kosztów obrotu 
miejski handel c~etaIiczny, w wyniku 
przekroczeń f mrl uszH h c, ,h so)rl('!1 
kosztów transportu i dużych ubyt­
ków. 

Powinniśmy z całą jasnością u­
świadomić sobie, że na,"et te zakła­
dy, które za('-ania obni~:łd koszt!')w 
wykonały, takle nie zlikwidowa~y do 

nych produkcji I obrotu. ~Io:ina, by­
lo ol,azać większą pomoc komitetom 
powiatOwYm pomagaJąc lm w pr~­
gotowywaniu mat~rl3Jów w spra­
wach gospodarcz~'rh na egzekutywy 
w:r.glęonle plena KP. 

Mamy tal~że jeszcze bra,kl w sy­
~tematycznym l równomie.!nym pod­
nos:reniu poziomu znajomości proble­
matyki pracy partyjnej I gospodar­
czej wśród sekretarzy zalillH1.owych 
or ganizacji partyjnych. Niednstater.z­
nie też organizujemy wymianę do­
śwIadczeń między nimI. 

Jak stwie,dziJ.iśmy poprzednl(', w 
wykonywaniu stojąc.yeh przel} nami, 
zadal) obok rzeczy dobrych mamy też 
d ość Ilc:r.ne niepowodzenia. Wllkazy­
waliśmy, że przyczyn tych niepowo­
dzeń należy szukać w stylu na,s:r.ej 
prary part~'.lDe.1 t:m. mdoda.ch, for­
ma"h I środkach tej pracy, 

Co rheemy o!liągnąć w nll.sze.! pra­
cy part~'jne.ią Chcemy oslagr.ąć sta­
łe, systematyczne podnoszenIe świa-

Braki nasze w pncy z aktywem 
są przyczyną wicIu braków i niedo­
maga.ń w zakresie kierowanIa pro­
dukcją "rzez administrację gcsIJodar­
czą za.!dadów. U p"dsłav:r t~'ch bra­
ków łeży brak kolf'gia~nośd l nle­
zrozumienie tp.i praw!l~', że kolegial­
ność je!!t ściśl.e zw.i.ązana z zasauą 
jednOOSObowego I{ierownictwa: 

Wzmóc poczucie odpowiedzialności klasy robotniczej 
za sprawy wsi 

W śwIetle powyższej a.nall~ W3'SU­

wa .<>, się przed nami w roku 1955 
zada,nia zabezpieczenia wykonania w 
. el ni planów produkcji przemysło­
weJ I podniesienia jej jakości, przy 
7.,wróceniu szcze!l"ólnej uwagi na. I!a­
klady, które plartu nIe wykonały. 

Obniźka !wsztów wlasnych w cal~J 
gospodarce narodowej jest głównym 
zadanicm 1955 r. Osiągnąć ją będzie 
moina wtedy gdy stale i systematy­
cznie będziemy podnosić wyda.jność 
pracy. Organizacje party,jne idyrek· 
cja winny wytoczyć bezUt.osną. wal· 
kę marnot~awstwu materiałów, bra­
koróbstwu. Zada.nla jakie postawiło 

Ul Plenum KC w tym zakres~e na­
le:I:~r uwaia,;i za minimaIn . 

W realizacji zadań br. należy t9k­
że zwracać stale uwalIę na produk­
cję dodatkową "'r przemy~le kbczo­
WYrn, wzbogacenie . a.sor!yment u w 
przemys!e terenowym i spółdzielczo­
ści pracy. 

W walce o zl1.bc7.p ieczen ie wykO­
nania planów prod ukcyjnych należy 
prz-ystą):iió do podejmowania dlugo­
falowYf:h zobowiąza.ń. Zwrócić nale ­
ży uwagę na podniesienie stanu BHP 
i warunków socjalno-bytowych, STcze 
gól nie w hotela.ch l"obotniczye:h. Wy­
konanie zadań lD55 r. zaJdy od mo-

(Ciąg dalszy na str. 3) 
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· Zadania gospodarcze wOj. rzeszowskiego na rok 1955 wymagają polepszenia 
Dletod hlerolf/,.iciwo partqjneqo 

(Ciąg dalszy ze str. 2) 

blli7.:3,Cji calf'!j pa.rtli. kaid~.go o:;:łon­
ka partii i ca \~'rh Z~ ł6g naSl~' dl za· 
klndćw. Osizo,;mąć to można przez 
pO(Jra·.'1l) stylu prac:<, pal t." ,ine.i, 
W'lJnocr: ll'nlc oupowil'd;r,iR.lno!c\ I po­
bud zenie Ini"Jatyw)' każdej o/·/:anlz:>.­
cjl partyjnej. 

Nlespo sób pOl'l.11nąt' Ir~:'cz€ jedne­
go zaga ćl.:1 l'.!nia. kt.i re ~)I)s'a""i! pl'7.("'I 
nami n Zjazd nai'ze,i pa:-tii, d m.ia.­
Dowicie w jak; m zakrnlr wuosla 
pomoo I odpowied :r;łalność klaeY ro­
botnlczr.j za to. co się rl(lkonllje na 
wsi. W miniom'm roku w tym za­
kresie nastąpIla. pewna poprawa. 
Zwi!;lHIZOno Ilość ekip ruchu łącmo­
Ad fabrs k ze wsl~ na tereni e wojr.­
wództwa. R(lzwlnęły się S'll'Jostwa 
nad POIYI. W ramach S'lefoIJtw nad 
poszczegÓlnymi gwmarlaml pracu.l~ 
dziE'slątki aktywistów. Niemniej jed­
lIak odpowiedzialność ta Jest Jeszcze 
niedostateczna. Woiąż słaba jf-st po­
moc !Joli1.yczna gromarbklm ouan!­
zacJom partyjnym. Wci~ż za słaba 
jest praca z robotnil'l'.ml rlo,ieżM:ają­
cyml w zaldadach I miejscach Ich 
zaml0'Szkan;:1,. Braki w pom(lcy klasy 
rolmt nlczej ula wsi odbl.łv s!o: ujem­
nie na rN,\lizar,.H uchwał II Zjazdu 
w zakresie zadań na. wsi. 

I ' 

jedl'\al{ plany te ugrzęzły w masie 
ll :1ph':rków i drobnych spraw I w 
prD.k ty ce w mirt'mulnym stopniu 10-
stały zreaJ.ilowane. '."I:"źmy ohoo!atby 
pnykl:1r] 1. 1:(.1' Gorlice, gdzie do gro­
mad w~'!l1a.n(l \vil'lu aktywistów ra­
hlltn!czych. c1.ęflt nk roĆ na okręs kll­
f,u tyg:odnl, bez odpowiednIego przy 
gotowania. 

\'\' r,iąg'l tego okresu. tych towa.­
rZY S7;Y nIkt z }:P nie zapytał się ja.k 
pracu.!ą w grom<lr!7ie. .fakh~ ma.ją 
truihości I jakie stosują formy 
prac.y. 
Oczywi~~le rezultaty I tego były. 

takle, że nowe spółdzielnie nie po­
wstawały. 

W roku ublerlyrn odbyto plenum 
KW I plenum KP poświęcone spra­
,-,"om roz'Noju rolnictwa w ciągu o­
sta tnich GWÓ1lh h1.t planu S-letnIego. 
Por!jeto uchwały. w których prze­
widziane są konkrełtle formy pra.ey 
z organizac.!aml rartyjnyml w gro­
madach dla wykorz:v!!tania rezerw 
gospodarczych danego tcrenu. 

W pierwszym ol.resio nastąpiło po­
ważne 03ywienle pracy partyjnej na 
olleinlm rolnictwa. W S7.:eregach pa~­
t·yjnych na wsi rozwinęła się twór­
cza tJ yskus.fa nan m(lż1 iwościami ).'lod 
nlc;sft'nl? h()~'Jw1i. w:l' l\Ol'zysta.nia . r~­
z'.'rw ll:'{)s\J n r1:1 !· tó':1'~h w .!!o!lpoda.\'ce In 
{ly, .. ;"1,.?, " " j I sp,ilrh;elczej. 

Cenne było to'. że wiele organi· 

zadl pa.rtyjnych zimą 1954 r. potra­
fiło zainteresować tymi zll.gadnienia­
mi ogól chłopów bezpa.!'tyjnych, co 
tnalazło swój wyraz w ruchu pOdję­
tych zobowiązań zespołowych przez 
POSzcztl~ólne gromady. Ogółem w o­
kresie przed II Zjazdem 1.180 wsi 
:J.aslIego województwa., a w nich 
102.518 chłopów, podjeło konkretne 
zobowiązania pOdniesienIa. 8tanu po­
głowia., zagospodarowania łąk I Plł.­
stwiS!ł gromadzkich i wiele Innych. 
Duża część tych zobowiązań zost~la. 
wykonanI!. przynosząo l'ar(owllo ohlCl 
pom jak I gO~l'odarce narcdowc,l po­
ważne korzyści. 

Jednak nie potrafiliŚmy z;e.bezple­
ozyć l'omocy orga.nizacyJnej I bcho­
wej aby każde po"jęte zohowląnnle 
było w pełni wykonane. W okreSie 
zimowym nasz aktyw sl:erolto o tych 
sprawach dysltutował. aI!~ z nasta·­
niem w!o5ny komitety powiat'Jwe za 
absorbowane Innymi akc,lHmi ni~ po­
tra.Wy włąc7.Y/; akt.ywudo re".liz:łcji 
tych zamierze:·l. 

Prezydia raAi narodowych nie za­
bezplecZ)'ły dostateoznej pomocy nłut 
by rolnej pOSzc1.cgólnyl'A'l g'romluiom, 
które porlję1v 7:onowlązanll\. Najhar­
(lzJc>.! nl!,~,)stateczna h~'la pomoc w 
rh:h'l:o: ł nle mcHo ra,c,li I '/:a~"'lI\l/Jda.TO­
wanh 1."1);: j r;:stwl ~\l;, IH:ltl'!"1J tf'Z ma 
np' w tym 1.aktes~e najsi2bszc wy­
nH;I .. 

Jednym z podstawowych warun­
ków ue t,alo\1yr.h przc:r. · II Z,i:ud, nie­
zb ędnych cHa. zalł!'wnienia podniesie­
nia stopv żv ('iowej mas pracll.lacych. 
jest osiągnięcic wzrostu produkcji 
rG\r.ej. 

PHne zadania w rolnictwie wJ'ma~~ją pełn~j aktywności 
organizacji partyjn;).' ch n~ wsi 

Ja.k - towarxys7,e - w praktyoe 
po II Zj!'znzie rea.lizowallśmy te Z:ł­
dania na t·erenie nas7lcgo wojewtidz­
twa? Jakle stą.d wyplywa ,lą. pr,c'lsto.­
wowe zada nia na rok 19M? D7.i')kl 
pomocy pań~twa 11I':!(1wego. rolnic­
two na~zell:O wojewód~twa ot,n;:vmftlo 
w roln I I!hl('~'łrm wl('(:~,j ~a.wo~ń •. " 
sztuczn~'ch o 40 proc. , pona d 2!ltl 
tra k torów (flz,), pdnll d 2.000 <;zL ri,ż · 
nych mC\~il)'n rolniczych. z c.:>;~'(l 
1.168 s7 t.ul, siewnl kl\w zhn:iow:"~h 
dla GOM-ów. CI:lopl inll:;>w id\!al"i 
I apó!d :> ie lnl e lJror'lll !tcyjne otr~' ma!:v 
w zc~dym roku blisko 80 mi!i'H::ów 

. złotych l,red7/tów p:\ń!lt\VOV'l~' ,~h na 
rozwój f .. ,,,o .łcj gospoda.rkl. Wzrosło 
rÓwl'.ocZ' '!śn!e zaop3,tr7lenle wlil w ma 

. terlo,ły budowla.ne, alrednlo o 30 ,roc. 
I w artykuły przemysłowe o 22 proc. 

W sprawie rolnictwa po II Z,lcź­
dzi" ndhyli!hlY szcreg plenów KW 
- KP. porl .jeliśmy wiele uchwał. 
wn :;~5!{ÓW I zalcccn dla organizacJI 
part:rjllych. Pomimo tego. że napro­
d v 1<owa 1 jśmy tyle ucbwa.! i wnio!!­
ków. ta!. na sz-:zeblu wojewćdzkim 
ja]< I p(lwiaV'.wym. nie i!flkonaliśmy 
jedtł1k zasilun!c7R<'O 7wro:u w pod­
nleslellhl produkcJi rolnej. 

C71cąc prz~.' s p lcfizyć roZ'Wój pl'o(llJk 
cji rolnej t ,l,!, jah wskazuje III P le­
num KC nasze,) pudii. musimy ra­
d;vkll.lnie zmi!O'~i ć sy~;tem naszej pra­
c·y. · p~z ~.Ma wiając S!p, 1.111. bezpośred­
nie w~'ja1nianie ma~om chłopr.l.I!m 
nas:! ~'ch :;;am ) el'Zeń i uczyć wiejski 
.~~·:t~·w narf. :d\lr o ii ar.ności. świecenia. 
pn:' lda'km patdntyczne,l postawy 
i demaskowania kllłacldch plotek. 

Czołowym zlU!an! em w \\·aJ. ~e o 
wzrost prodl1!lc,li rolnej naszego wo­
,je\-.:órlztwa ,jest zwiększenie plontj w 
czterech lJ!>dst;::,wowych zb6ż ora.z 
rozB~c r:l. l'nle powl<\r7.chn! upraw zho­
iowych p l'ze", likwidację od.logów. 
mll.t!'§'o w1Q,U~a o zwiększoną. wyda,J­
no~ć z ha mm;! "tać się nac:r.elnym 
za.[~anfcm w!:tystkloh naszYch or/;'a­
ll;z;1,cji partY.jllych na wsi. WS7.Y~t­
kich załóg PGR. spól:l:r.lclń produk­
oyjnych. goslJodarshl\' indywidual­
nych i cale go aktywu (tospodarcze­
go. 

Zaldadamy, że w rolm bieżącym 
willnl>imy osiągnąć wzrost wyda,ino­
ści czterech zbóż podstawowych 
o l q z ha, W t)'1D żyta o 1,5 q, oraz 
zwiększenie powierzchni upraw pS71e 

.. nicy o 3.';00 ha w porównaniu z ro-
W zh!or:tch ~yta uzYskall~my klem 1954. 

wzrcst w stosunku do 1953 r. ule- Cze~a.ją nit!! jeszcze w tym roku 
wlelk!e pr.ace w zagospodarowaniu 
odłogów. Zgodnie z naszym planem 
dwult'tnim. w bieżą·cym roku mll·my 
zlikwidować 11.600 ha odłogów, - głó­

wnie w powiata.ch podgórskich. Za,­
dania te nie są, ła.twe I choąo je zre­
alizować, musimy z m~sca. przystą­
pić do przygotowania wiosenncj ak-

dwie o 0.9 q z ha zamia~t. przewidy­
wanych 3 q. a plony ow~a wypadły 
poniżej zbiorów 1953 r. W roZ'Woju 
hodowli ogóln!.e notujemy przyrost 
ilO ŚCiowy bydła z pewną poprawą 

jakoścl. Jedna.k nie wykonały swych 
zadań pla,;\owych powia ty: Ustrzy­
ki, Lesko, Sa.nok. Gorlice. mimo że 

posiadają najdogodniejsze w woje­
'Wództvl-ie warunki paszowe. Najbar­
dziej niepokojący jest stan hodowli 
trzody chle\m:lej, szczególnie !lztuk 
mięsno-słoninowych. który utrzymu­
je sIę na poziomie 1953 rl'ku. co stwa 
rza powa:i:ne trudności w zaopatrze-
nlu naszych miast. 

cji siewnej. . 
Stąd zadanie przedyskutowanJa w 

ka:idej organizacji gromadzkiej środ 
ków. które należy przedsięwziąć, aby 
wszystkie prace wiosenne przepro­
wadzone były terminowo. sprawnie 
i na odpowiednim poziomie agrotech 
nlcznJ'm. 

\,,"szystkle organizacje masowe 
d :dałaj~.ce na wsi a szczególnie 
ZSCh winny włączyć się aktywnie 
do udzia,!u we współza.wodnlctwie 
o wysoJde urodzaje. 

Organizaeje pa.rtyjne winny kon­
po budowy spółc!z!elnl produkcyj- trolować jak za.bezpieozona je!t 
nych. Jeśli w ciągu 1953 roku zorga- przeli groma.dz"le rady narodOwe po 
nlzowanych zost.ało 148 spółdzielni, moc sąsiedzka dla. przeszło 8tut:Vl!l~cl 

nej rzeRZ)' gOS)1odar~t\V bezkonnych 
to w u~ieglym roku zaledwie 29. Ten w na.S7:ym województwie. 

Obok tego wybitnie osłabło tem-

l\'Iusimy również zwrócić uwagf; 
dużym stopniu udalo nam się wpro- na pelne wylwr:ws!anie maszyn 
wal!zić w ży cie UChwały II Zjazdu. GOM-uwsldch , IiZczer.;ólnie siewni-

l~ów w tolm tej a!wji. Dośwlad~:r.e-

obmz świadc7.Y najlepieJ. w jak nle-

G t\1ie zatrm srulla'ć przyc'yn tak nia' ubiegle go rob! wskazują. te na 
n lsltich wyników w roiniutwie? l'ku lek sfabe,i prl' C:V polilYf.1.no -",v.!I1· 

"" pracy nanej na szczeblu woje­
w 6d:!kim wip,cej uwagi zwraoaliśmy 
na. stron.ę gos 'lda rczą . natomia.st w 
nie~osta t(,c7.l1:vm stopniu ocenialiśmy 
jaki wldad daj(' organiza.eja part~'j­
na w moc i1izecje ludzi do wykona­
nia trud!lycn zadań. 

Nieprzehmana, dot;vchc~s formą 
naszej pra,cy jest często forma.1 ny 
stosunE'k do uchwal i załeceń Instan­
cji partyJnych, a silc~egól!lie brak 
organizacy,inego Ich zabezpieczenia 

liontroii wykonania.. 

Na prxykład w zakresie budo'wy 
i ul"l'cnienia spółdzielni produkcy,!­
nych opra,cow:vwanych b~'łocały sze­
reg planów tak przez Komitet Wo~ 
~ewódzki jak i k\J'mitety powiatowe, 

śniRjącej I w adliw ie J'litraz ):10 ku­
moterslw opl'arowR.nej mal's~rtlt:v 

masn 'u. sprzę t GOJ\I-ow!!kl W~·!~()­
rzystan y byl zaledwie w 75 proc. 

Komitety powIatOWI! nasilą pra~\, 
polityczną w orga.nlzacJach pa.rt~· J­
nych w PGR-ach. spóldzi.elniaeh pro 
d1.l"cyjn~·ch I groMIldach, tak Itb:r 
l-; aid:{ człon.ek partii miał konkret­
ne ;o::l.rlani~ 'N mobiHzacji be:epartyj­
ny oh do wios-!!nnej akcji siewntj. 

Donioslll, r ole m;], tu do sl'Iełnlel:\la 
organizloI.da ZMP-owska. /l,l)y wł,,­
czyć całą mlod~!eż wl ej~l>:a. do udzia­
łu w organ1zowan.iu I w)' k(ln~' w:j,ni\l 
cZ)'nćw - spo!ecznych podćjmowanych 
w rolnichvie. 

Pod kierownictwem organizacji 
partyjnych chłopi powiatów prze-

w(lr~kie!~1J i tn!'nch,7;esld~go w uhie­
głym roku \ . ram'l<lł! sl,lote'J:r.n~'ch 
C:0'I1ÓW rn"ij,,).'ac~'jnycb z~~(>~I>:lrl:J.­
rowali rC7. \1 :"mi sposlJoarni o!fólem 
l1.P{lO ha łąk. wylWllu:! ąe pl'lI.~ę 
o wa.:·tośc! po,..ad 2 mnion:" zlotych. 

NaSZYm zadaniem w roku bie:7.l\­
cym .i~st UPo~vs7.ech nić te unświa.d­
c~;en!a. w 5P f/ '~czn:vm zagusp<l1ia.ro­
WRillu ląk I pa~twi5k groma.d:r.ldch 
ną Inne p'lw'aly. a ohowl~,:r;kiem 
słutby rcln~ ,j Jest Z'.abezpicc l ~' ~ t~ch­
nj~~ną pomoc w re?!izacji zubowią­
zań wysun' ęłychprzez gromad z:k ie 
komitet.y Frontu Nal'Oduwegu. 

Jd~!1 cho!l.zl o realizację obowląz­
kowych dnstaw. to w akcll s}: n,pu 
zbc:i:a. ))opneż łep,~ pracp- ."ol!ty­
C7.ną s7.!)7:f'P.'Mnie aktywu :!lartyjne.lJo 
w ,,;·??;ott'l'lch. st'.1\11 Z~{):ta pl'~epro­
",ą"'''lhsm:v szybCIej D1Z w ponn:ed­
nich . lat:'! r.h , nie potrafimy .lednak 
t ... .1 I7r~.c:v w sposób sy~t,E'm.at:l"r?,,,y 

))rllw~,d7:1ć w skull'Je m.el~a. I h'wc&.. 
ldór~' wymaf';'a ustawicznej praoy 
z chłopstwem. 

Ai eby uGprawnlć rl''tli.zację o~o­
Wiąllkowych dostaw żywca i ml~ka . 
instancje partyjne I r'Ld.y nllroClowe 
mu~zą tymf sprawami :r.a,lmnwać si~ 
na codzleń, zarówno w flo-..., :: ",, ~ie la.k 
i w gromadzie. Skup żywe;!, i mll'ka 
winien być ozęstym to!'mątt'm 1':ehr:tn 
p3.rtyjnych I posiedzeń pr~?;~'>1łów 
gromadzkich rad na!'odo~· r,h. co za­
bezpIeczy kontrolę .1;tk z miesiąca. na. 
mieslą.c cała gromada I pOAzczegM­
ni chłopi rea.lizują swe zobowIązani a.. 

Pra.oą wewna,trzpartyjna, I maM­
wo-polityemą w państwowych go­
spodarstwach rolnych zajmujemy 
się po II Zjeździe wlf;oej jak uprzed­
nio I zaczynamy wnłku dokła.dnlej 
w poszczególne zagadnle"i!!., " czym 
świadczy sprawniejsze prz~prowa­

dzenle posrozególnyoh ka.mpa,nll 
produkcyjnych w nbr. 

Ma.my jednak na tym odcinku 
naszej gospoda.rki sporo jeszcze nie­
dociągnięć. Jednym l( podstawo­
wych braków jl":st słaba jeszcze pra 
oa organizacji pa.rtyjnych w 
POR-ach. Wynika ona międ~ In­
nymi z tego. że egzekutywa Komi­
tetu Wojewódzkiego za ma.!o czasu 
pośwh:ciła temu za.gadnienlu. zaj­
muJąc ~ię w więkslllści wysłuchi­

wanIem spl'awoz,u"ń administracji 
PGR. 

Nirz",rócen!e na czas uwagi WY­
rłtla towI Roln~mu fi W spowodo, 
wało. że l,owllrzYS1.f :8JmuJą.cy się 
pra.Cf\ na \\':11 zeszli w pewnym sen­
sie do :ulmlnlełrow&n la rolnictwem, 
utnt!JfI,l1\liljąa je II lderOwnictwem 
pollt:vo7iliym. O~łahłło to w nużym 
stormhl pra.tp, samcgo KW j ak rów­
I1let KP f ol'ganłUojl partyjnych w 
pono . Na naradach prowadzonych 
w KW I aparatem pllrtyjnym pra­
cująoym w PG.łl stawla.llo przede 
wt!zy8tklm zagadnienia gospodarcze. 
natomiast mniej poświęcono uwagi 
sprawie pracy wewnątrzpartyjnej. 

Stan taki nie wpływał dodatnio na 
poprawienie metod kierownictwa 
partyjnego PGR-aml, nie sprzyjał 

rozwUaniu szerokieJ pracy masowo-

politycznej wśród załćg PGR-ow­
skich. 

Brak dostateo:m~j pracy wyjaśnia 
.1ąeej wśród robotnll,ów I praoow­
nlk6w inżynieryjno-technicznych. 
powethle wpb'nąl również na \ljem 
ne wyniki pl'odukc~'jne n\etttltrych 
zespołów PGR. ,iak w Olcszyca.ch. 
Huwnlkach. Wisłoli:u WIelIdm. Czar 
nej i innych. l'la.n zhloru zbó± z 
hektara nie został wykonany w 
1flPi4 r. 

Komitety powiatowe, zaniedbały 

pracę Z' agitatorami I szkoleitie par­
tyjne. w Z'w1o,zku z czym ~::H:lon2 
Ideologiczny czlonków partii w 
PGR pozostawia wle!€'. do życzenIa, 
nic są oni częstohroć w sta,nie wy­
Ja~niać bezpart~'jnym przłlm ; '111 !lo­
li.tycznyoh w n<i.8zym kra.iu. jak 
również roll PGR w gospod~rce na­
rocJowej. Zr1arzRją się równiei wy­
pauki nieprt:esł.rze;:;>nia ohnwiaz­
!;-.ów sta.tutowycn p.ZflZ c,'!(''1k6-,1I 
pariii I n~A'un~nla znsa.d mlll'a!:loś­
ścj sDcJallstycznej, 

Polepszyć pracę . wewnątrzpartyjną 

Wy l{olU nle zadań planowYch prru 
POR-y. wynikających z uch\\ał Il 
Zj2Zdu PZP R I 111 Plenum KC, 
wymaga od JUtG wm.:yst.kich powaź­
ncgo popJ:c.wlenia. pra~.y wewnątrz­
part~·J ne;j. kierownictwa party,lncP.'o 
PG~!-a.mJ i d;J,lszc\';o za,,;'CŚnienia 
wi~zi o,'.:~nh':acjl partyJnych z ca­
ł:vmi ;7".lc.f\'&mi ora? dokonanie za­
sarlnic?:ego prT,e ~omu w metorra.ch 
klerowa.nla ze st.rony administracji 
zjednoczeń I zespOłów PGR. 

K \;deczne jest dokonanie szyb­
kiej poprawy pracy KW z komite­
t lU!! i powiatowymi i zespołowymi. 

~t8ly in.t·Mlktaź f tro~ka o · wzrost 
polityczny cz!onków KZ w PGR. 
M'v/llmy w powa~,nym stopniu 
zwi~€7.Y Ć rolf; polit~'CZllCIlO kierow­
nictwa ~:e strony organ.izacji par­
t:v jnych. ahy one ule za5t~llowały 
Ml~. l nlst. racjl, a l~o."Jtrolow!lły je.1 
dZ1 :l.1alność przez' stale wnikanie we 
wsrYr.tkJe dziedziny Ilos~odarki zM­
pot . w I pORzczeg6lnych gospo­
darstw, skupiając szozególnl\ uwagf; 
nH realizacji planów produkcji. 
oS?'częrlnoścl w gOG~f)darce materia­
lowej. poprawie organizaojl pracy 
i w:r.roścl~ jej ~·rla.jnoścl. Orga.ni­
zac,ie partyjne powinny ca~ą swą 
dzieJaln!)ść na~t~,wić na prace poli­
tyczną I organ!zllcyjną wśriJd ro­
botnik ów i pracownik6w PGR. mo­
blllzu,iąo Ich do wykona nla stoją­
cych Pl'zed nImi zadań. 

Warunkiem prawidłowej pracy 
wśród załóg PGn jest usprawnienie 
kierownictwa partyjnego praoą 
ZwiąrltU Zawodowoego Praoown;ków 
Rolnych I Leśnych I ud'Zlelanla 
mu pomocy w wychowanitJ załór. 
w rozwija.niu współzawodnictwa 
r,r:u'Y mi~dZ'Y brygadami. I gospo­
dar/d. wami, \V r07.Wi ,~a!liu iycia liUl­
hl'alno - oświlltow~go or,l\z w po­
ll/'itwie warunków bytOWych załiig 
PGR-

Organizacje partyjne PGR winny 
~7lczel;6Iną o».\eką otoozyć koll\ ZMP 
I całą mlod:dei, w aZC7.ególnoścl 
pionierów. 

W~7.nym warunkiem polep!I'I:enla 
!lYaOY w POR-ach. to wzmoonlenie 
ka.dry polit:rcznej i fachowej. Tą 
SJJrawl\ muszą się zająć Komitet 
Wojewódzki i komitety powiatowe 
jeszcze przed rozpocz<;c1em wiosen­
nej ka:npanll siewnej I skl~rowaO 
do PGR meohanizatorów, speoJall­
stów budowlanyCh i działaozy poli­
tyoznyoh. 

W okresie po II Zjetdzie część 
nasZ'Ych spółdzielni produkoyjnych 
umocniła się organizacyjnie i gOIl­
pOdarczo, zwiększyły one pogłOwie 
bydła o 12 proc.. trzody Chlewnej o 
10 proc. 

SuretJ spółdzielni wykaz&łwłe­
le pięknYCh rezuHatów w plon&ch 
zbóż I okopowyoh, jak Pustynia w 
pow. Dębioa, która osiągnęła 18 q 
żyta, 17 q pszenIcy, 20 q owsa. z ha. 
Spółdzlełnj.a produkcyjna w Mo­
krZ)'szowie, pow. Tarnobrzer uzy­
skała 14.5 q żyia, 16,8 q pszenic,., 
25 q jęczmienia, ziemniaków 170 q, 
a buraków cukrowych 323 q z ha. 
Spółdzielnie te nie zaliczaJIł się do 
najlepszych. 

WynIki tll.k!e posiada wiele spół­
dzielni. jednak mogłyby one być o 
wiele wyższe pl'zy pelnym prze­
strzeganiu żallad statutowych I od­
powiedniej opiece ze strony apara­
tu agronomicmego. Obok dobrze 
pracującyoh spółdzielń produkcyJ­
nych mamy poważną c!:ę§ć takich, 
które borYkają się z poważnyntl 
trudnościami wynikłymi z braku 
politycmej I tuhowej opieki. 

Nledoclą.gnięclem z nanej strony 
jest · to. żeśmy niezbyt stanowczo 
żądali od instancji powiatowych 
umocnienia ~Iabych spółdzielń. Spó1 
dzielnie takle zamiast przyciągać, 
odstręcza.ją uczolwych chłopów od 
wstą,pienla. na rory gospodarki ze­
społowej. 

Mlmo dobryoh przykładów gOI­
podarki spóUlrielcuj w naszym 
wojewód1f.wie, zbyt słabo popula­
ryllOwal16my osivnięcia przocl~-

oyoh .p6łdzlelni przez wYcleo:t1d 
Chłopów, zapraszanie pruwodniozą­
oyoh spółdzielni do komitetów za­
łożycielskich. Obecnie po przepro­
wadzeniu zebrań bilansowych na­
le:l:y organizować wycieczki z ko­
mitetów założyclelskich do przodu­
jących spółdzielni I systematycznie 
pracować z uczestnikami· 

tródłein słab~§()1 w roZ'Woju spół­
dzielczości produkcyjnej w naszym 
województwie jest bra.k systema.­
tycznej i uporozywej pracy komite­
tów powiatowych w klerowanJu 
pracą wydzfaJów polityoznych 
POM I akt.ywu partyjnego. w nie­
sIeniu pom<:lcy organizacjom pa.r­
ty,i,:,ym w spóldzielniach produkcyj 
nych. 

W~' dl~Bly polltyozne POM nit czu­
ja, się w pełni odpowiedzialne za 
pracę z organizacjamI partyjnymi 
w spółdzielniach, stąd też te orga­
nizacje z; braku należytej opieki 
dopugzozaje, do szeregu poważnych 
wypaczeń w' dziedzinIe zasad statu­
tovv'ych I organizacji pracy a w 
widII wYpadka.ch 8ami członkowie 
partii za~ad tych nie prT,est. r!!iegają. 
co ujemnie wpływa na pozostałą 
część członków s))Ćldzielnl. 

Z praktyki wiemy, źe od dobrej 
pracy POM zależy umocnienie gos­
podarcze spóldzielni. wówczas od­
dzialywuje ona dodatnio na oko­
lIozne gromady. Słuszne jest powie­
dzenie, że mocny POM - ro dobre 
~półdzlelnle. Dobra praca w POM 
w dużym stopniu zale~na jest od 
poziomu polltyomego l przygorowa­
nia fachowego ltadry. r ·l1imo te 
ostatnio uległy znacznej poprawie 
warunki wynagrodzenia I wprowa­
dzony został system premiowania 
Clla pracowników POl\'1, to jednak 
nie udało się nam w pełni zasilić 
kadry POM-owsklej fachowoaml o 
odpowiednich kwal!fikacjach 
szo7.egółnle jeśli chodzi o kadrę a­
rronll'miozD.\-

W POM-a{lh tlaszego wojewódz­
twa uderza nas nierównomierne 
roxmleszczerde wysohokwaliflkowa­
nych kadr I tal, z jednej strony w 
11 POM-aoh jest 18 agronomów 
z wyższym wykształoenlem a w po­
zo~ta!ych 12 POM-aon są agrono­
mowie po kursach. względnie ze 
średnim wykształceniem. 

Obok tego. te należy wzmocnić 
kadry POM przez dop~yw z zew­
nątrz, w nlemniejeZ)'m stopniu mo­
żemy to osiągnąć przez oodzlenną 
pracę z istniejącymi kadrami, wy­
ohowuJąc .fe na ofiarnych bojowni­
ków o spółdzielozość produkcyjną. 
W szczególnOŚCi WYdaje się słusz­
ne, Bteby w pOszcugólnych 
POM-ach absolwentom szkół zle­
cać odpowiedzialne odoinki pracy. 
równooześnle otaczająo ioh willkszą 
opieką przez doświadczonych agro­
nomów. 

Park maszynowy POM jest w sta 
nie zabezpieczyć potrzeby spółdziel­
nI produkcyjnYCh oraz w znac7inej 
mierze gospodarstw indywidual­
nych naszego wojewód:!:łwa. Wyko­
rzysta,nle tego park u jest dalece 
nledo!lt .. ,teczne. w S7.czcrrólno§ci w 
lakresie upraw międzyrzędowych. 

Warunhienl dobrego przeprowa­
dzenia prac wiosennych pnez s}}ół­
dzielnie pl'o~lukcyjne .Jest - otok 
wzmoonienia pracy PO.M - zorga­
nizowanie ';re wszystkich spółdziel­
niach pl'tldulul.' jnych pracy lwyga­
dowej, ze stn!ym przyoziałem · ; In­
wentana ł pól. VI' naszych wa.run­
kach na.wet w na.imniejszych spół­
dzielniach trzeba z0~ganizować 
przynajmniej dwie brygady - po­
łowl\ l hodówlaną.. 

Walka, o W:tl'ost p~dukcji rolnej, 
" umocnienie i rozwój spółdzielczo­
łoi produkcyjnej. musi żyć cały 
aktyW partyjny w swej pracy na 
codzleń, bowiem ' bez tegO nie może 
być moWy o pełnym WYkonaniu 
uchwał II Zjazdu, o szybszym pod­
niesieniu stopy bełowej mas pra­
cująeyob. 
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Rozmowa N. A. · Bulganina z dziennikarzami amerykańskimi, 
W. Hearstem, J. Kingsbury Smithem i F. Conniiem 

MOSKWA (PAP). Agencja 
T ASS ogłosiła nastqpu.i ące 
sprawozdanie z rozmowy 
przewodniczącego Rady Mi­
nistrów ZSRR N. A. Bułga­
nina z dziennikarzami ame­
rykańskimi Hearstem, Kings 
bury Smithem i Connifem. 
Rozmowa ta odbyła się 
12 bm. 

Na wstępie KINGSBURY 
SMITH oswiadczy L że oli I jego 
koledzy są niezmiernie wdzięcz­
ni za un10żliw i enie jln odbycia 
ro zmów z przywódcami rżądu 
radzieckiego oraz wybitnymi 
działaczami l:ultury radziecI,jej. 
W szczególności są ar.! głęboko 
wdz i ęczni N. A. Bułganlnow1 , że 
znała zł czas, aby ich przyjąć. 
Wiado1nosc o możli wosci spot­
l{ania otrzymali oni na lotnisku 
w Len ingl·adz ie. Kingshury 
Slnith powiedział, że on i jego 
koleclzy, gcly byli na fJesji Rady 
Naj\Vyż szeJ zWl"ócili uwagę na 
oświadclenie W. M. IVTolotowa. 
iż Związek R~dziecki pozostawi I 
obecnie w tyle Stany Zjedno­
czone w dziedzin te produkcjj 
bomby wodorowej. Zwrócili oni 
r6wnież uwagę na oświadczenie 
polityków radzieckich zarówno 
\v czasie rozmów z nimi, jak t 
n~ sesj i Rady Najwyższej, że 
Tląd radz ieck'i pragnie połoźyc 
kres \vy!;ci.!5owi z brojeń. Zna.ią 
oni pogląd k'ól naukowych, 
zwłaszcza zachodnich - o nie­
bezpieczeństwie dla ludzko~ci, 
jakie stanowia trwające w dal­
szym ciągu nieograniczone wy­
b u chy bron i atomowej w celach 
dośw i ~dclaln y ci1. W związ.ku z 
t ym Hea rst pra ;~nąłby wysunąć 
pe \\ " ,1ą pronozycję: 

BUŁGANIN mówi, że z za-
in teresowaniem wysłucha 
Hearsta. 

HEARST dziękuje Bulganino­
'v! i wyraża przekonanie, j:l. rząd 
i na ród S ta nów Zjednoczonych 
ról,.v llież wykazują dążenie do 
pOko ju, o którym mówi także 
rz;.;(\ r adziccJ.::i. 

Wobec faktu, że wybuchy bro­
ni termojądrowej w celach do­
św i adczaJnych stanowi ą niebez­
pieczeń stwo dła całej ludzkości, 
011 - Hea rs t - pragnąłby zapy ­
t a ć. czy rząd radziecki gotów 
będzi e j€'szcze przed zal<a zem 
broni atomowej zawrzeć ze Sta­
nami Zjednoczonymi i innymi 
mocargtwamf zachodnimi pOro­
zumienie ograniczające ilość wy 
bu c hów dokonywanych w celach 
doświadczalnych. 

Porozumienie ta-k!e nie wyma­
galoby ustar.owienia systemu 
J<ontroH, poniewa"ż zarówno jed­
na, jak i druga strona wiedzia­
łaby od razu o każdym narusze­
niu takiego porozumienia. Zda­
niem Hearsta wlaśnle to - być 
może - jest ie<lyną drogą. która 
prowadzi do rozbrojenia w dzie­
dzinie broni a tomowej. 

BUŁGANIN odpowiada, 
że w tej sprawie należy 
obrać bardziej radykalną 
drogę, drogę którą propo­
nuje rzad radziecki. 
Rząd radziecki proponuje 
całkowity zakaz broni ato­
mowej, wodorowej i innych 
rodzajów broni masowej za­
głady, zaniechanie produkcji 
tych rodzajów broni, a także 
wyeliminowanie ze zbrojeń 
państw tego, co już wypro­
dukowano w tej dziedzinie. 

W praktyce propozycja o­
graniczenia doświadczeń nic 
nie daje. Narody świata wie­
dzą, że obie strony posiada­
j ą zapasy gotowych już 

i wypróbowanych bomb. Dla 
tego też porozumienie o ogra 
niczeniu wybuchów w ce­
lach doświadczalnych nikogo 
nie może uspokoić. Mogą 
nam powiedzieć, że sprawę 
zal')rzestania dalszych wybu­
chów w celach doświadczal­
nych wysu\va się obecnie dla 
tego, że nagromadzono już 
dostateczne zapasy środków 
masowej zagłady. Nie może 
to wpłynąć na uspokojenie. 

Rzad radziecki stawiał i 
stawia sprawę bardziej rady­
kalnie. Proponuje on. by za­
kazano produkowan'a, prze­
chowywania i uż.ywania 
środków m<1sowe.i zagłady. W 
tym wlasnie kierunku na­
leży pracować i dążyć do po 
rozumienia. 

l{INGSBURY SIIHTH mówi. że 
chciałby sprec .'·zow,ć p copo zy-

. cję Hear, ta. Chodz; n ie o t o . by 
całkowicie zaprzes t ać dokony~ 
wani'i wybuchów \V celach do­
świarlr zalnyc!1. lecz o o~ranicze­
ni~ liczby takIch wyb~chÓw. 
E,ye może, że Z\':;;"!fek Radz:ecki 
a także Stany Z,~ectnoczorle nie 
bE'ctą obecnip ?"0towe zgodzić się. 
by całkowjc~e zap:zestac wybu­
cl1,Ów dos\\':adcza!nycoh. jeclnal<­
że , czy bhrąc pod uwagę ostrze­
żenie uC l onych o nieoe7.pieczeń. 
st\.vie, ja !':\e stanow:ą nieograni­
czone w :~ buchy, Zw'~zek Ra­
dziec::< i n ;e uzna za możliwe w 
c h arakterze pierwsze~o kroku 
do ewentualnego zakazu ś:-od­
kó\\r masowej zag ład,\.' - o,!!rarll­
C!yć na podstawie porozum!enia 
z mocarstw amI zachodnimi ilość 
w y buchów doświadczalnych do 
5. 10 lub lo rocznie. Niecneć rzą ­
du radzieckieg<J do zaakcepto­
waniatej c!F~(li @oże wYwolać 

pewne rozczarowanie opinii pu­
blicznej. 

BUŁGANIN odpowiada, 
że Związek Radziecki go­
tów jest rozpatrzyć wszel 
Ide propozycje, zmierzają-
ce do usunięcia niebpz-
pieczeństwa użycia broni 
masowej zagłady, jeżeL pro­
pozycje te rzeczywiście zmiI; 
rzają do .takiego celu, 

HEARST oświadcza, że 11 bm. 
w godzinach wieczornYCh rOz­
mawiaŁ Ze swoim biurem w 
Nowym Jorku i poin1ormowano 
go, iż przemówienie N. A. Buł­
ganina. l W, M. Mołotowa na se­
sji Rady Najwyższej interpre­
tują tam .iako zaWierające atak i 
na rząd USA , w związku z tym 
w Stanach ZjedT,oc7.onych wy­
suwane są różne hipotezy na te­
mat tego, czy zmiana kierow­
n ictwa rządu radzieckiego nie 
oznacza, że rząd radziecki za­
mi e rza zająć bardziej an t agoni­
styczne stanowisko wobec USA. 
D:atego Hearst pragnąłby zapy­
tać, czy N. A. Bulganin uważa. 
iż zmiana klerown·ictwa oznacza 
zmianę stanowiska rządu ra­
dZieckiego wabec Stanów Zje­
dnoczonych. 

BUŁGANIN odpowiada, że 
nie, nie oznacza. 

HE A RST i KINGSBURY 
SMITH dodają, iż cieszą się z 
tego. 

CONNU' stwierdza , Że w cza­
s i e rozmowy z nimi w ubiegłynl 
t ygodniU N. S. Chruszczow 
oświadczył iż jest rzeczą nie­
słu5zną że podburza 9i ę opinię 
publiczną USA przeciwko ZSRR 
i Usiłuje się wy\volać wrażenie, 
iż ZSRR chce wojr.y. A prze­
cież z przemówienia W. M. Mo­
łotowa na sesji Rady Najwyż­
szej ZSRR można odnieść wra­
żenie, że Stany Zjednoczone ze 
swej strony cbcą wojny. Naród 
amerykański I na pewno uzna , że 
próby wywołania takie~o wraże­
n ia są również niesłus:loe. 

Czy Bulganin nie uważa w 
związku z tym. iż powstrzyma­
nie się od ataków na Stany Zje­
dnoczone ze strony radzieckich 
O~9 bi stości oficjalnych i na 
ZSRR ze strony amerykanskich 
osobi s tości oLcjalnych - byłoby 
po~yteczne dla umocnienia po­
koju'! 

BUŁGANIN odpowiada, 
że jego zdaniembylo­
by to pożyt.eczne, Jeśli cho­
dzi o referat W. M. Mołoto­
wa, na który powołuje się 
Connif, to referat ten stano­
wi całkowicie obiektywną 9-

. cenę faktów, właśnie faktów 
i w całej rozciągłości od-
zwierciedla punkt widzeni!f 
rządu radzieckiego. 

KINGSBURY SMITH mówi, że 
Mołotow w swym referacie nie­
jednOkrotnie wspominał o ag-re­
sywllych planach rządu amery­
kal'lskiego i dał do zrozumienia, 
że USA przygotowują wojnę. 
Naród amerykański natomiast 
jest przekonany, że jego rząd nie 
lna żadnych zamierzeń agresyw­
nych. Naród ameryl,ański wie, 
że prezydent Eisenhower po­
ws trzymał się od działań w re­
jonie Indochin, jak równiez w 
rejor,le Formozy, działań , które 
moglyby ",powodować konflik't 
na szeroką skalę , Gdy Ameryka­
nie czytają tego rodzaju oświad-
czenia radzieckich osobistości 
oficjalnych, odnoszą wrażenie, 
że rzącl radziecki bądź ma nie­

'słuszne wyobrażenie o stanowi­
sku rządu USA, bądż pragnie 
umyślnie źle usposobić dla Sta­
nów Zjednoczonych inne kraje. 
Zwiększa to oczywiście zaniepo­
kojenie narodu amerykańskiego 
l umacnia jego przekonanie, że 
USA powinny dysponować ba­
zami \Vojskowynli. 

KingBbury Smith niezupełnie 
dobrze rozumie. ja k można DO­
god z ić te ataki T.a rząd USA 
z zapewnieniami radzieckich 0-
sobi s toścl oficjalnych w rozmo­
wie z nimi. jak' równ i eż na sesji 
Rady Najwyższej. iż rząd ra­
clzieckl pragnie polepszen ia sto­
sunków z USA. 

BUŁGANIN odpowiada, 
że zapewnienia przedsta-
wicieli r«dzieckich o chę­
ci ustalenia dobrych, nor­
malnych stosunków z rządem 
U·SA są zupEłnie sz.::zere. 
Wskazywałem, w prze:uówie 
niu na sesji, że w Szcz€sólno­
ści w czasie wojny łączyły 
nas dobre stosunki 'ze Stana­
mi Zjednoczonymi, z Angl'ą 
a także z Fr2ncją , któ!'a 
przylączyła się do tego ugru 
pow ania później, i że byliby­
śmy zupełnie zadowoleni, 
gdyby obecnie przywrócone 
zostały takie stosunki. Za­
równo W. M. l\1cłotow. jak i 
on, Bułganin. w swych prZE­
mówieniach na sEs.ii Rad~' 
Najwyższej mówili. ż"! rząd 
radziecki pragnie przynyni{' 
s ię do osłabienia oberne~o 

napięcia w sytuacji miĘdzy­
narodowej. Rząd rarlz;eck: 
rzeczywiście te ,go pragnie, i 
on, Bułganin, sądzi. że tfgO 
sam€§lfl pragną również wszy 
stkie narody świata. 

Kingsbury Smith m6wił, że 
referat W. M, Mołotowa wy-o 

\vołu,ie określone nast r oje \v 
St.a nach Z.ie~;noczQny c!1, le cz po­
w o dr:n tych nastro jó w s ą nie­
właściwe jnfo r n1.:lcje na t emat 
referatu. poda w ane świ adomie, 
aby u sp ra w iedli w ić za!dadanie 
a merykańskiCh baz woj s ko w ych 
wokót Z w iczk'u R C.dz!ecl<'ego l 
w pObli ż u je.g'o g r ..... n. ic. \-Viadomo 
t eż, że te bazy \\'o j~ko \V e zaio­
żono na długo p l- zed przemó­
wieniami J\1.ołotowa i Bułganina. 
Zakładanie tych baz nie ma żad 
nego związku z wypowiedziami 
politykÓW radzieckicb. 

KINGSBURY SMITH dziękuje 
Bułganinowi za \vyjaśr,ienia, 

HEARST mówi, że dziś 12 lu­
tego przypada rocznica u rodzin 
jednego z wielkich państwo­
wycb i - można powiedzieć -
duchowych przywódców narodu 
amerykańskie~o - Ab rahama 
Lincolna, W s w ym przemó',vie­
niu na polu bi twy w Get: ysbur­
g u Linco!n pow iecl z: c:ł. iż rząd 
ludu, wyb r an y przez lud i <l la 
dobra ludu nie pO Wi nien zni k ­
nąć z pow ierzchni z iem i. 

Heal'st pyta. czy B uiga n in ni e 
chcialbl' w ja k'ś spo'Ób skomen 
towac tej maksymy Li!1co tna. 

BUŁGANIN odpcwiada, ŻE 
to dobry cytat, mądre powie 
dzenie wielkiEgo człowieka, 

HEARST pyta, czy Bulganin 
znat dawniej ten cytat. 

BUŁGANIN odpcwiad~ 
przecząco. 

KINGSBURY SMITH pr09i by 
pozwolono mu zadać pytanie d o­
tyczące mechanizmu rządzenia 
państwem radziecl"m. On i jego 
k'oledzy niczupełn i e dobrze ro­
zumieją , kiedy i na jakim szcze­
blu ptlwzięto początkowo decy­
z.ię przeds.tawioną póżniej Ra­
dzie Najwyższej, deCYZję v; spra 
wie zezwolenia G. M. :IVlalenJ.:o­
wowi, na podanie się do dYlnjsji 
1 w sprawie mianowania N . A, 
Bułganjna nowym premierem. 
Czy słuszne będzie powiedzieć, 
li decyzja ta zostala poczr to.:owo 
powzi:;ta przez KC KPZH a na­
s.tępnie przedstawiona R adz ie 
Najwyższej do rozpatrze n ia. 

BUŁGANIN odpowiac:a , że 
propozycja w spra w ie m 'a ­
nowania nO WEgo przn,':; dni ­
czącego R~i dy lV[ini -.t ró w 
ZSRR - jak wiadomo z ., ra­
sy - przedstawi! Ra.dzie N Ul 
wyższej do rozpatrzen:n de­
putowany N. S. Chruszcz'~1JI 

w imieniu KC i konwentu 
seniorów. W naszym kra j'.l 
istnieje blok komunisL0w i 
bezpa rtyjnych. 

KINGSBURY'SMITH zapytuje, 
czy 'słuszne jem mn ienlanie. że 
procedura, według J,tórej nas tą­
pila dymisja Malen k o w a i po w o­
łanie Buł~anina na prem iera , 
oznacza utrzymanie zasady 1<0-
legialn-ości kierownict w a . 

BUŁGANIN odpowiada. 
bezwzględnie, zasada k: crow 
nictwa kolegialnego jest u 
nas niewzruszona. 

KINGSBtJRY SIIUTH mówi, 
jż z doniesień prasy nie wynika 
jasno czy G. M. Jliialenl<ow p o­
zostaje nadal członkiem Prezy­
dium KC KPZR. 

BUŁGANIN odpow iada , 
że G. M. Malenkow jest na­
dal członkiem prezy di 'J m. 

CONNIF mó w ;, że na Za c ho­
dzie panuje wciąż jeszcze ' prze­
konanie, iż ostatecznyłu celem 
rządu radzieckiego j est ustano­
wien ie pano\vania wp!y wów ;<0-
mun'istycznych na c~lym św ie­
cie. Conni! prosi Bu)~anina, aby 
wypowiedział się na ten te :nat. 

BUŁGANIN odpowiacia, Że 
Hearst, Kingsbury Smith l 

Connif odbyli już obszerną 
rozmowę na ten tEm8t z 
Chruszczowem, który <1dpo­
wiedz iał wyczerpująco na py 
tanie Connifa. Odpowiedź j;:> 

została opublikowana w pr2-
sie, i Bulg2nin n ie m" n ic 
do dodania do wypowiedzi 
Chruszczowa. 

CONNIF d z ięJ.. .. uje BlIl ~an ; n owi 
za odpowiedź i mówi. że z mia­
na kierownictwa Tzadu rad zie c­
kiego \\.'ywołała oczywi ś ci e n a 
Zachodzie wiele przypuszc z- eT1 na 
temat ewentualnego zwi ększe nia 
wpływów \vó.isko\vych na poli­
tykę Zw l ą7.k u R3d?,iec~j ego w o­
bec tego, że nlars2aJek Bl.lł ~a n i n 

mianowany został premierem, a 
marszałek Zukow - ministrem 
obrony. 

Connl! zapytuje Bułganina, 
czy r7.ąd radziecki zamierza o­
pierać się obecnie w większym 
stopniu w swej pOlityce na do-
śwladcz"niu przywódców woj-
s kOWYCh. ' 
BUŁG 'cNIN odpowiada, że 

polityka rządu radzieckiego 
została dostatecznie szczegó­
łowo oświetlona w jego prze­
mówieniu na sesji Rady Naj­
wyższej i ze - jego zdaniem. 
- przemówienie to daje wy­
czerpującą odpowiedż na py­
tanie Connifa. 

KINGSBURY SMITH mówi, że 
na Zachodzie parluje przekona­
nie . j ż kluczem do trwałego po­
koju jest rozbrojenie. a 1<luczem 
do rozh!'ojenia - stworzenie sku 
teczn" .go sy,·temu kontroli mię­
dzy narodowej ze starą inspekc .ią 
w za K r~s ~e wS7.ystkich rodzajów 
broni. w tym również broni ato­
mo w ej. 

lCngsbury Slnith prosi Bułga­
nina, ao)' wyjaśniJ, jakle jest 
jego zdanie co do możliwości 
osiągnęcia takiego porozumienia . 
BUŁGANI:i'i odpowiada, że 

rz.:: d l'adzie~ki wY3unc:1 ~we 
propozycje na ten tem<lt. 
Rząd radziecki Jest za roz­
brojeniem, za zakazem uży­
,'.·ania , produkowania i gro­
madzenia broni atomowej. 
Rząd radziecki jest t"kże za 
kontrolą· Propozycje radziec 
~~:ie w tych sprawach zawar­
te są w dokumentach, które 
wciąż jeszcze są omawialle 
w odpowiednich organach 
,niędzynarodowych. 

CONNIF mów·l, że podC'las roz 
mowy, jaką Hearst i jego kole­
dzy - odbyli ze swym biurem 
\v Nowym Jorku .. z\vr6c:ono jOl 
uwagę, iż \-v AmerYce p owa ż. ne 
zan iepokoj enie wywolał o3trY 
ton. któr y panovllał na se :=;ji ' Ra­
cl 'I NSjwyż ,'Zej, Connl! chcialby 
v. py tać . co on ; ja l~o d zj~nn i ka ­
l·ze JTIog liby uczy nić d l a z mn Ie j­
szen i a tego z3nif'po~oj enia . 

BUŁGANIN odoowiRda. Ż~ 
H carst, Kingsbu~y !Smith i 
Connif mogliby zakomuniko 
wać za pośrednictwelO prasy 
lub w inny sposób,j aki bę­
dą uW3:~ali za m07liwy, c 
:;zczcrym dążeniu l'zcjd u ra­
d zieckiego do zlagod;;~enja na 
pięcia w stosunk3C'h między 
p.ct rodowych, do pO!<O,iU miE;­
d zy nm'odami Of3Z o jego 
p r agnieniu o :;i~gni0~~i a PI')­
prawy stosunków z USA. 
' Joll a::;dwe przedsł:awiE'nie 
ob : e ~ ~ tY '!h'ne oś\v ietlpf1 i~ te,C!0. 
z .rzy m się z,.poz!1ali 'N Zwia 
z\:u R8dzieckim, byłoby k,)~ 
rZ,'!stne, ponieważ c1ziC'nnil' a 
rze, a zwłaszcza tan' dzi en­
nib l1'7.e jak oni, mają wielkie 
\vpł.vvvy. 

HEA RST zaznacza ,że jes t 
przedstawicielem drugiego poko­
lenia dziennikarzy i calkowicle 
zc1a.le sobie spra\vę z oc1powie­
d zi fłlności , jaka ciąży na dz ien· 
n ::c7nzach. 

CONNIF prosi o pozwolen.!e 
zadania pytania w stylu ame;',v­
kańsk itn , pytania doty ,:zaceg o 
B u lganina osob!ścle. Zap,vt u.le 
on. czy Bulganin nie będ z ie mia t 
nie pI"zeci wko takiemu py ~anju. 

BUŁGANIN odpowiad,~, 7.€ 
będzie to zależało od pyta·, 
nia. 

CONNIF zap~·tu.le. jakie h.v1y 
tlc z l!cia Bułganina) gdy o\)~l' r z ~)· 
no go olbrzymią odpowied"ial­
nością. związaną 7. kierowani " ", 
t a k o,ę-l'omnym krajem jak Zwią 
zek' Radziecki. jaka byla i e~o 
o~ ()b is t a reakcja. gd." dowiedział 
si ~ o nowej non1 inac.Ji. 

Bt"l'~GAl\JIN odpow :ada, że 
czul się tak. jak czub. sie iu 
ihie w podobnych '.vypad­
k ach. 

KINGSBURY SMITH wyrAża 
gł ęboką wdzięczność Bllłgan : r,o­
wi za to. że znalazł dość czasu. 
a hv ich prz.v.:·lĆ i ud z ielić odpo­
\,v ied z i na ich pytania. 

HF. A RST lnó\.\·. że nie\,,· ie~l1 
ludzi ' miało ol.;:az.ię, tak jak on 
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) Ame.' ,.kanie - ręee p!'ecz od T aiwanu ! 
) 
) 

W czasie 111<1-

niIestacji poko­
jowej w m. Ma 
dras w Indiach 
lud hinduski żą 
dał zaprzesta­
nia in terwe!f,cj i 
USA w sprawy 

weWf ~trzne 
Chin. 

Na zdjęciu: Uczestn;cy manifestacji nios(f transpa­
rent z napisem: "Ame ry k anie 1ęce precz od 'l'diwanu. 

Fot - CAF 

i .lego koledzy, spotl<anla się I 
odbycia rozmowy nie z ,Iednym 
lub dwoma, lecz z czterema wy­
bitnymi przywódcami radziecki­
mi. Hearst wyraża przekonanie, 
że tak ' mądrzy ludzie .lak ci, z 
którymi mial możność ;,potkanla 
się w Moskwie, ludz ie dobre.l 
wol!, zmierzający clo ceiów po­
kO.lowycłl powinni znRiei.ć I nie­
wątpliwie znajdą drogę do po­
koju. 

BUŁGANIN dziękuie He-I 
arstowi za jego słowa. 

Na zak'ończenle KlNGSBURY 
SMITH stwierdza, że w pon ie­
działel< Hearst ma spotkać sią 
\V Londynie z Churchillem, i za­
pytuje czy Bulgan in pragnąłby 
przekazać coś nieoficjalnle Chur 
chlllow i. 
Jednocześnie Klngsbury Smith 

podkreśla, że w ypowiecIź Bułga. 
n ina, bez wzglęclu na jej treść, 
nie zostanie ogłos7.0na w prasie. 
BUł"GANIN cdpowiada, ŻI! 

nie ma nic do przekazania 
W. Churchillowi. 

"Operacjo wysiedlellczlI" rządu 
W nii Południowo-Afry kańskiej 

nie daje spodziewanych rezultatów 
LONDYN (PAP). Ostatnie 

doniesienia zachodnich agen­
cji prasowych ze stolicy Unii 
Południowo-Afrykańskiej -
Johannesburga podobne są 
do meldunków z frontu . Bru 
talna akcja przesiedlania 
dziesiątków tysięcy Murzy­
nów z jednej z dzielnic Jo­
hannesburga do nowego get­
ta nazywana jest przez nie­
które agencje "operacją woj­
skową". 

Mimo zmobilizowania poli­
cji, żandarmerii wojskowej 
i woj~ka, akcja wysiedlania 
,.nie daje jednak spodziewa­
nych rezultatów." Spośród 
bUsko 70 tys. osób, które ma 
ją być przesiedlone, dotych­
czas policji udało się wy­
wieźć przemocą tylko ok. 100 
rodzin. Ludność murzyńska 
sta\'via bierny opór i chociaż 
policj a i woj sko niszczą ru­
dery, w których ona zamie­
szkuje - Murzyni odmawia­
ją opuszczenia dzielniCY. Ca-

Delegacja 
parllnl8nta slwedzkielo 

odwiedzi ZSRR 
MOSKWA (PAP). Agencja 

TA SS podaje, że Rada Naj­
wyższa ZSRR wysłała do 
Riksdagu (parlamentu szwedz 
kiego) depeszę, w której czy­
tamy m. in.: 

Rada Najwyższa ZwiąZKU 
Socjalistycznych Republik 
Radzieckich, pragnąc przy­
czynić się do dalszego rozwo­
ju dobrych stosunków mię­
dzy narodami Związku Ra­
dzieckiego i Szwecji, ma za-
szczyt zaprosić delegację 
Riksdagu by odwiedziła 
Związek Radziecki. 

Riksdag przesłał odpo-
wiedż, stwierdzającą m. in.: 

Riksdag chętnie przyjmuje 
otrzymane orO<;<l t :']0'J\, ,,, f icz­
ną zapro~;:enie odwiedzenia 
Zwi<tzku Radz:eckie~o. 

Dele.!! a cja szwedzka ~kła­
dać S i ę bfd"j e 7. l fi osób i 
pr"~n;e pr:cv!wć w pierwszej 
połowie czerwca. 

la dzielnica jest nadaloto.­
czona kordonem wojska. Uli .. 
ce patrolowane są przez sa­
mochody policji i żandal'4 
merii. 

Fala strajków 
we Włoszech 

RZYM (PAP). Przez całe 
Włochy przechodzi fala straj 
ków, W wielu portach wło-­
skich robotnicy zastrajko­
wali dla wyrażenia solidar. 
ności z dokerami Genui, któ. 
rzy prowadzą strajk już od 
26 dni. Portowcy zorganizo. 
wali komitety, które ża,imują 
się zbieraniem pieniędzy i 
żywności dla rodzin strajkU4 
jących dokerów Genui. 

12 bm. w Rzymie odbył 
się kilkugodzinny strajk pra 
cowników komunikacji tram 
waiowej i autobusowej. 

Proklamowany został rów. 
nież strajk górników zaglE:. 
bia węglowego w SulcIs i na 
Sardynii. Górnicy protestują 
przeciwko zQmykaniu kopalń 
i zwalnianiu z pracy. Na 
znak solidarności ze strajku. 
jącymi, kupcy i rzemieślnicJ/' 
pobliskiego miasta Carbonia 
zamknęli sklepy i warsztaty, 

Pineau kolejnym 
kandydatem 

na premiera Franci' 
PARy:2; (PAP). W dniu 14 

bm. we wczesnych godzi­
nach rannych Pierre Pflim­
lin zgłosił rezygnację z misji 
utworzenia rządu. 

Prezydent Francji Coty 
powierzył tE' miSję Chr; ;tia­
nowi Pineau - socjaliście. 

Pineau oświad czył dzien­
nikarzom, że będzie formo­
wal swój gabinet w porozu­
mieniu z pcszczególnymi o­
sobistościami politycznymi, 
nie zaś oartiami. Od us tą­
pienia Mencles-France'a jEst 
to już trzecia (P':J8 Y, Pflim­
lin) próba utworzen: a rządu.. 

Ze śUJiata 
SOFIA 
Bu lg al'3ka A.s{e!H.~ja Pra sowa 

po\':olu,i"c :olę n. tU'Tcl<i cJ l. ien­
nik .. F.ni Istanbi..tl" pOda j e. i ~ 
al\~lfflbccj ~tan'Jwią \\1 T u r c ji 
pOI!ad r,.; proc, ogolu )udr.'Os(' i , 
Do szkói. UClę ~zcza l iHl1 mn ie j 
n i·~ połowa dz:eci w w ieku szk ol 
n,rn1. 

SZTOKHOLM 
Wedlug OfiCjalnych danych I 

statystycznych. clług i pań ,'. t wowe . 
Szwecji wynoszą ponad 15 mi ~ 
lia.rdów koron, O tempie v.rzro­
stu tyoo dŁugów Ś\\riadc z y fakt. 
że np. VI st,vczn:u bl". z\Viększyly 
się one o 228 mln kOI 'o n. 

• 
PHENIAN 
Jeszcze jeden żO~;lie1'2 tzw, ~":ł 

zbrojnych ONZ p rze n e(!l z Ko, 
rei Południo \.vej do Ko reańSk ie j 
Reoubl iki Ludowo-Denlo :'~T at \' cz­
nej i poprosi l o aLy!. Jest 'nim 
B~!I(', R. ł'. Ost. 

W tych dniach - .Ia,< dono<i 
centrali--:a ;;. ~enr.ja tele~rA licZ i13 
KRL-D - 0,[ zostal zapros'C'l ny 
na wspólne no~ied z enie sek reta­
rzy woj ~kow~j komi s ji rozejmo­
wej w Kaesongu. Odpowiadając 
na py ~ ania przed .~':a\Vicieli kn­
mi..;;:ji O~t oświadczy!. że rzec7.'y~ 
wiśc!e z:iecydo\vał sie nie wra­
cać' na siTonę amery!,allską, do 
.świata kapita.lislyczne .~o. 

• 
LONDYN 
D~i e'1nikarze am .... ry k ;łlis c :v 

Hearst. King~bl! r ,v Smith i C') n­
ni! opClscili Moskwe i 00 kró t ­
k im p:>bycie w BeTfinie zachod­
n im prz.vb:vJj do Lond y nII . gd ·l.ie 
mają odbyć rozmowę z premie­
rem Churchillem. 

* 
BERLIN 
12 bm. wyjechala 1.e Stuttgar­

tu do Nepału lO-osobo,,' a nie­
miecko - szwajcarska ekspedy-

c,ia /!órska. E k spedycja ta za­
mierza zdoly. r Ć w Hi m a l::t.1 ach 
f'~CZ.Yt Dhal!'Ja gi ri (8 .172 n1etry 
nad pOZiomem ,morza) . Doty ch­
czas szczyl ten prób:Jwali zdo­
by ć alpiniśc i f l' a n cuscy , 5zwaj ... 
ca rscy a rgentyńscy, j ed nak: 
bezs:{ uteczf1 : ~. 

* 
PARYŻ 
W n ejlJliższych dnia ch w cho­

dzi \V ży~~ i e. 7,a W ć1 rty mi ęd zy 
Fl'al!~'ją. Stan am i Z je ::lnot:z.ony­
rni i Wie: n amem p ::> tu,:! nio \vym 
lIkłacI. w myśl k tó :'cgo USA 
p:. ~yJrr:!t ią .. całkcJ'.v ita odpo\vi e­
dzialnośl: za () r .ą. ,~. :1 i7 ?;":.i~ i wy­
szl<o!r:1ie" ::I.i·mii po i u dnio\ ...... o­
\vietnamsk iej. 

* 
NOWY JORK 
Agf" -l c5e aill et y ;c-l n 5k le donoszą 

z Tti :wanu: 
., Po e w a ku ac j i w','sp Ta czen 

am<: ry kałls:<i e s i ł y ibroj n e zaj ­
m:'l.]ą no r malne pozy cje wzdluż 
lin ij c bronne j ". . 

.. Obsen .... a torzy 'No !:,'(owi są 
zdania. że amer:vka lls;": a Un ia 
oblOnna( \\·? 1' 6ł Fo rn1 ~ z y utrzy­
mana będzIe b e z ~ei·m in o \V o H . 

• * 
NO'NY .JORK 
USA podpi,aly nieja w no z 

Pana:TI a nCH\'y u!dad w spra\ ...... ie 
eksplnatacji Kana! u P anainskl e­
go. Układ te n , \\.' .vra źn i e ko r zy­
s tny dla Stanów Zjedn o:zo n yc h , 
d a j ... im m. in. na stępujące p r zy 
wlle .l e: :J trzyman :e .,st refy w oj­
s ko wei" USA n3 d " l,zvc h 15 lat. 
znaczn~ redU k Cję oo ta t ce ln ych 
o :·." z prawo do v ... ·yb u dowania 
w ;e lkie.l drogi WOjSk01V ~1 poza 
strefą ka.nału. PAP 

Druk. Rzesz .. Zakł. Gr8ficzne 
S-6-2040 
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